
Koniec świątecznego rozejmu
118 incygfesitów w Wietnamie
PARYŻ (PAP). Reżim sajlwielu incydentów. Na godzinę

przed zakończeniem rozejmu 
naliczono ich 118, w tym około 
40 określono jako poważne, 
gdyż pociągnęły za sobą ofiary 
w zabitych i rannych.

Nie doszło również do uwol­
nienia trzech amerykańskich 
jeńców wojennych. Rozmowy 
w tej sprawie, jakie odbyły

goński ogłosił we środę o 
godzinie 18 czasu miejscowe 
go zakończenie 24-godzinne- 
go rozejmu na terytorium 
Wietnamu południowego z 
okazji świąt Bożego Naro­
dzenia. Równocześnie strona 
amerykańska ogłosiła ko­
niec 24-godzinnego zawie­
szenia operacji ofensywnych 
przeciwko siłom wyzwoleń­
czym.

Jak podała rozgłośnia 
'„Wyzwolenie” siły zbrojne 
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego Południowego Wietna­
mu otrzymały rozkaz respek 
towania ogłoszonego trzy­
dniowego rozejmu, który 
skończył się w dniu 26 bm. 
o godzinie 18 czasu warszaw 
skiego.

Według Informacji agencji za 
chodnich, w czasie 24-godzin­
nego rozejmu na terenie Wiet 
namu południowego zakończo­
nego przez agresorów we środę 
o godz. 18, doszło do bardzo

RadziecMułgarsId
protokół handlowy

LONDYN (PAP). Służba me­
dyczna w krajach europejskich

SOFIA (PAP). Przewodniczą­
cy Rady Ministrów LRB, To- 
dor Żiwkow, przyjął szefa 
radzieckiej delegacji handlo­
wej, ministra handlu zagranica! zgromadziła olbrzymie ilości
nego ZSRR, N. S. Patoliczewa. (środków farmakologicznych w 

W toku rozmowy, która upły j związlcti z obawą rozszerzenia 
nęła w przyjacielskiej atmosferę epidemii grypy azjatyckiej 
rze, omawiano problemy współ |na kontynent europejski, 
pracy między obu krajami.

W wyniku rozmów między j Potężna armia lekarzy od 
rządowymi delegacjami handlo tygodnia toczy w USA batalię 

się w miejscowości Tay Ninh wymi ZSRR i LRB, 25 grudnia j z groźną epidemią, która ogar 
między przedstawicielami NFW i podpisano w Sofii protokół ojnęla już wszystkie stany, za- 
oraz stroną amerykańską, za- j wymianie towarowej między j ganiając kilka milionów oby- 
kończyły się fiaskiem. obu krajami na rok 1969. 'wateli do łóżek.

Epidemia grypy azjatyckiej
zagraża Europie Dziennik

Po 10-icrotnym ©krcfieniu Srebrnego Globu

„ApolIo-8“ wraca na Ziemię
Dziś ok. godz. 17 wodowanie na Pacyiiku

NOWY JORK (PAP). Ame­
rykański statek kosmiczny 
„Apollo - 8” już od wczes­
nych godzin rannych pierw-
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Przewidywane miejsce lądowania kabiny kos­
micznej „Apollo-8” na Pacyfiku.
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Półtora miliona żołnierzy OSA
poza granieami swop kraju
WASZYNGTON (PAP). -IWorld Report” informujące 

Poza granicami Stanów Zjed o tym podkreśla, że jest to 
noczonych przebywa prze-, największa koncentracja a- 
Bzlo półtora miliona żołnie-j merykańskich sił zbrojnych 
rzy. Pismo „US News and i poza granicami kraju od

szego dnia świąt znajduje! Zataczając coraz szerszy luk 
się w drodze powrotnej na [wokół Księżyca statek kos- 
Ziemię. Przy pomocy ogrom miczny przyspieszył swój
nego systemu napędowego 
o sile ciągu 2,9 tony, 
zainstalowanego na pokła­
dzie, statek kosmiczny zdo­
łał wyrwać się z orbity 
wokółksiężycowej i ponow­
nie wziąć kurs na swą 
rodzimą planetę. Manewr 
ten wykonano, kiedy „A- 
połlo-8” podczas 10 okrąże­
nia zniknął za Księżycem.

KAIR (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Związku Radziec 
kiego A. Gromyko po cztero­
dniowej wizycie w Zjednoczo­
nej Republice Arabskiej odle­
ciał we wtorek do Moskwy.

• * *
MOSKWA (PAP). We czwar­

tek udał się do Mińska, aby 
wziąć udział w obchodach 50 
rocznicy radzieckiej Białorusi, 
sekretarz generalny KC KPZR 
Leonid Breżniew.

* * *
BONN (PAP). Kierownictwo 

SPD zapowiedziało zamknięcie 
ukazującego się w Kilonii dzień 
nika „volkszeitung” — jednej 
z najstarszych gazet socjalde­
mokratycznych.

MOSKWA (PAP). Członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
KPZR, Michaił Su słów przyjął 
we czwartek delegację Towa­
rzystwa Przyjaźni Rumuńsko-

lot z 5.900 km do około 
9.800 km na godzinę.

Z chwilą kiedy „Apollo-8” 
zniknął za Księżycem i 
miał wykonać decydujący 
manewr, przerwana została 
wszelka łączność ze stat­
kiem. Dopiero po minutach 
pełnego napięcia oczekiwa­
nia ośrodek kontrolny w 
Houston (Teksas) miał pew 

J ność, że manewT się po­
wiódł. James Lovell prze­
kazał odpowiedni meldu­
nek na Ziemię potwierdza­
jąc, że statek kosmiczny 
wyszedł ze strefy przycią­
gania Księżyca, wokół któ­
rego astronauci krążyli 
przez 20 godzin.

„Apollo-8” w końcowej fa­
zie okrążył Księżyc po orbi­
cie eliptycznej na wysokoś­
ci 108—117 km. Kiedy statek 
rozpoczął powrót na Ziemię, 
Księżyc znajdował się w od­
ległości około 36ł tys. km od 
naszej planety. Jednakże sta­
tek musi pokonać znacznie 
dłuższą drogę, ponieważ tor lo­
tu ma kształt łubu. Szybkość 
statku zmniejszyła się począt­
kowo znacznie, ponieważ wciąż 
jeszcze znajdował się w polu 
grawitacji Srebrnego Globu. Do
© Dokończenie na str. 2

czasu zakończenia drugiej ^ini.wanvn

Ustąpienie
ff. fiiisezies

wojny światowej.
Główne swe siły Pentagon 

skoncentrował w rejonie Azji 
południowo-wschodniej. 535 tys. 
żołnierzy uczestniczy bezpo­
średnio w wojnie wietnam­
skiej, 35 tys. marynarzy znaj­
duje się na okrętach w pobiiżu 
wybrzeży wietnamskich, a 45 
tys. żołnierzy USA w bazach

BELGRAD (PAP). Rada Na 
Rodowości parlamentu jugosło

kretarza stanu do spraw zagra „US News and World Re- 
nicznych. Przychylono się w!port” stwierdza, że na Okina- 
ten sposób do prośby M. Ni-1 wie w Japonii i na Filipinach 
kezica, który w końcu listopa- j przebywa US tys. Amerykanów, 
da wybrany został na przewód} „Niezależnie od sił rozlokowa- 
niczącego Komitetu Centralne-1 nych w pobliżu wietnamskiej 
go Związku Komunistów j strefy wojennej — stwierdza 
Serbii j pismo — około 280 tys. żołnie-

Przypuszcza się, że jego! rzy wojsk USA znajduje się 
funkcje będzie pełnił zastępca ł,,H wv*nach opea_

kiem KC RPK, deputowanym 
do Wielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego Rumunii, przewodni­
czącym Rady Generalnej towa­
rzystwa, Michaelem Rosiano,

* * *

NOWY JORK (PAP). W no­
wojorskiej dzielnicy murzyń­
skiej Harlem wybuchł w świę 
ta wielki pożar, w którego ga 
szeniu uczestniczyło 130 straża­
ków i 33 samochody pożarne 
Ponad 200 mieszkańców tej 
dzielnicy ewakuowano.

JMt stwierdzają eksperci me­
dycyny, epidemia powstała na 
terytorium chińskim, a pu­
blicznie ujawniła się w lipcu 
br. w Hongkongu, gdzie za­
chorowało 500.000 osób. W paź­
dzierniku wirus opanował Sin 
gapur, Indie, Iran, Malajzję, 
Syjam oraz Wietnam.

Jak oświadczył ostatnio dr 
Wiliam Cockburn z genew­
skiego ośrodka chorób wiru 
sowych, zanotowano już licz 
ne objawy epidemii w Eu­
ropie. Wypadki zachorowań 
stwierdzono we Włoszech i j 
Wielkiej Brytanii.

W wielu krajach zarządzo; 
no już szczepienia. Paryski! 
Instytut im. Pasteura zale­
ca przede wszystkim profi­
laktyczne szczepienia oso­
bom z dolegliwościami ser­
cowymi oraz z chronicznym 
nieżytem dróg oddechowych. 
Dotychczas wyprodukowane 
szczepionki uodporniają or- j 
ganizm do 4 tygodni. Trwa­
ją również gorączkowe pra 
ce nad opracowaniem spe­
cjalnego dla grypy z Hong[ 
kongu antybiotyku.

Ostatnie doniesienia ze 
Stanów Zjednoczonych mó­
wią o poważnym niebezpie­
czeństwie epidemii dla ży­
cia ludzkiego. W ostatnim 
tygodniu zanotowano w 
USA 703 wypadki śmiertel­
ne, to jest o 213 więcej niż 
w poprzednich wypadkach 
ep'demii grypy.
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Piątek, 27 grudnia 1968 r.

Sanki to jedna z naj­
większych przyjemności 
zimowych <— dla dzieci 
oczywiście! Szykujące się 
do zjazdu, ciepło opatu­
lone maluchy sa miesz­
kańcami wioski nad je­
ziorem Onega w Karel­
skiej ASRR.

CAF — TASS

Ludność albańska
demonstruje w Jugosławii
BELGRAD (PAP). W ciągu ,wieszoną nań pracownią albań- 

ubiegłych trzech dni dzienniki I skiego krawca Ismaila Eyupa. 
jugosłowiańskie poświęcały wie! Incydent ten stał się dla ZS*°' 
lę uwagi nowym burzliwym; nudzonego tłumu Albańczyków

Pcfemnik 1
na im nerką
WARSZAWA (PAP). W I KII 

nice Chirurgicznej AM w War­
szawie, w której przeprowadza 
ne są zabiegi przeszczepiania 

- i nerki, skonstruowano specjal­
ny pojemnik pozwalający na 
przechowywanie przez okres 18 
godzin przeznaczonego dl* 
transplantacji narządu.

WTszystkie dotychczasowe opd 
racje przeszczepienia nerek 
musiały się odbywać natych­
miast po uzyskaniu narządu* 
Obecnie, dzięki skonstruowa­
nemu urządzeniu będzie można 
żywą nerkę przechowywać, co 
znacznie ułatwi lekarzom przo 
prowadzanie tych trudnych I 
bardzo skomplikowani eh żabio 
gów operacyjnych.

demonstracjom ludności albań­
skiej, do których tym razem 
doszło w północno-zachodnim 
okręgu Macedonii — mieście 
Tetovo, liczącym około 30 tys. 
mieszkańców, i w dwóch oko­
licznych wsiach. Jak wynika 
z informacji prasy, demonstra 
cje rozpoczęły się 22 bm. wie­
czorem, gdy pewien Macedoń­
czyk zdjął flagę albańską wy-

\Toue mundury 
dla leśników
WARSZAWA (PAP). Konser­

watyzm, a częściowo względy

Izraelskie kola wojskowe
wzmagają napięcie na linii
przerwania ognia z lenknią
KAIR (PAP). Izraelskie! wania ognia z Jordanią. We

koła wojskowe nadal wzma­
gają napięcie na linii przer-

sekretarza stanu Miso Pavice- 
vic, do czasu wyborów pow­
szechnych w kwietniu 1969 r.

Rząd francuski 
nie zezwoli.. s

’■ Paryż (PAP). jak podaje 
agencja France Presse, rząd 
francuski nie zgodzi się ^ na 
rozmieszczanie obcej broni nu­
klearnej na obszarze Francji. 
Oświadczyły to przedstawicielo­
wi agencji francuskie czynni­
ki miarodajne w związku «do­
niesieniami niektórych dzien­
ników amerykańskich i brytyj­
skich, które rozpowszechniają w 
ostatnich dniach pogłoski o rze­
komej gotowości rządu fran­
cuskiego cofnięcia swej odmo­
wy udzielenia zgody na roz­
mieszczanie broni nuklearnej 
obcych państw na terytorium 
francuskim, ^—r ^

w Azji lub na wyspach Ocea 
nu Spokojnego”.

W Europie zachodniej stacjo 
nuje 320 tys. żołnierzy, maryna­
rzy i pilotów. Największa ich 
część — 22-0 tys. skoncentrowa­
na jest w NRF. Flota śródziem­
nomorska Uczy 30 tys. żołnie­
rzy. Bazy amerykańskie znajdu 
ją się również w Anglii, Hisz­
panii. Portugalii, we Włoszech, 
Turcji i w innych krajach.

Pretest Ksmbsdży
HANOI (PAP). W stoli­

cy Kambodży Phnonpenh 
opublikowano notę, w której 
kambodżańskie MSZ prote­
stuje wobec rządu Syjamu 
przeciwko naruszaniu grani 
cy kambodżańskiej przez 
„uzbrojone elementy, które 
wkraczały ze strony Syja­
mu”. W okresie listopada i 
grudnia br. było kilka ta­
kich prowokacji.

Śmiały zamach bojowników
arabskiego rucha oporu
ATENY (PAP). Organiza-]z samolotu, zanim podstawio 

cja arabskiego ruchu oporu Ino schody, odnieśli obraże-
„Front Ludowy Wyzwolenia 
Palestyny” dokonała we 
czwartek przed południem 
na lotnisku ateńskim śmia­
łego ataku na samolot izra­
elskich linii lotniczych „El- 
-At”. Dwóch członków ruchu 
oporu rzuciło granaty na sa­
molot „Boeing-707” z 57 pa­
sażerami na pokładzie, któ­
ry za chwilę miał wystarto-} 
wać do Nowego Jorku, a na­
stępnie ostrzelało samolot z 
pistoletów maszynowych. Je 
den pasażer został zabity, a 
jedna stewardesa odniosła 
rany. Natychmiast po zama­
chu w jednym z motorów 
wybuchł ogień, co spowodo­
wało wśród pasażerów pani­
kę. Niektórzy z nich skacząc

ma.
Natychmiast po dokonaniu 

zamachu dwaj zamachowcy 
ujęci zostali przez policję a- 
teńską. Przedtem rozwinęli 
oni sztandar palestyński i 
rozrzucili ulotki swej orga­
nizacji walki o wyzwolenie 
Palestyny.

Delegacje Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu i 
Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Polud 
niowego ogłosiły w Pary­
żu komunikat stwierdza­
jący, że dopóki rząd Sta­
nów Zjednoczonych bę­
dzie popierać obecny re­
żim sajgoński, który dąży 
do storpedowania roko­
wań paryskich — trudno 
będzie rozpocząć obrady 
w sprawie Wietnamu, a 
nawet jeśli takie obrady 
się rozpoczną, to trudno 
będzie doprowadzić je do 
pomyślnego końca —wsku 
tek przeszkód stawianych 
przez ten reżim*

Na zdjęciu: fragment śródmieścia Berlina z wi­
doczną w głębi sylwetką wieży telewizyjnej.

WARSZAWA (PAP). — We 
czwartek zmarł w Warszawie 
w wieku 76 lat ks. bp. Zyg­
munt Choromański, sekretarz 
Episkopatu Polski, sufragan 
warszawski.

• * •
WARSZAWA (PAP). Zespół 

redakcji Encyklopedii Państwo­
wego Wydawnictwa Naukowe­
go zakończył już prace nad 
poprawkami i uzupełnieniami 
XI tomu Wielkiej Encyklopedii 
Powszechnej PWN (od hasła 

ster” — do urz”).

PMMMR

Cześć siary. it
i*

LONDYN (PAP), Niejaki pan 
Paul Foster, lat 27, wygrał na 
świątecznej loterii w mieście 
Plymouth pierwszą nagrodę, 
którą jak sądził, jest butelka 
whisky. Jakież było jego zdzi­
wienie, gdy podeszło doń pięk­
ne dziewczę w mini i rzekło 
„cześć stary, właśnie mnie wy­
grałeś!”. Żona spytała podejrzę 
nie i spokojnie „i co masz za­
miar z nią zrobić?”. Organiza­
tor loterii wytłumaczył zmie­
szanemu Fosterowi, że zwycięz 
ca powinien zaprosić nagrodę 
na lunch. Jednak Foster zre 
zygnował i zwrócił nagrodę or 
ganizatorowi loterii. Zawiedzio­
na nagroda oświadczyła po­
tem: „chciałam się w ten spo­
sób umówić z kimś na randkę. 
Nie sądziłam jednak, że trafię 

i na żonatego faceta”«

dług doniesień z Ammanu, 
jorćiański rzecznik wojsko­
wy zakomunikował, że we 
środę przed południem Izra 
elczycy dwukrotnie sprowo­
kowali wymianę ognia z ka­
rabinów maszynowych i 
dział w okolicach mostu 
Umm Asz-Surat.

Po południu wojska Izra­
elskie dwukrotnie ostrzelały 
pozycje jordańskie w pobli­
żu mostu Husajna. Według 
informacji rzecznika jordań 
skiego, w wyniku pierwszej 
wymiany ognia, która trwa 
ła 15 minut, zostało rannych 
trzech żołnierzy izraelskich. 
Mniej więcej w półtorej go­
dziny później artyleria izra­
elska ponownie otworzyła 
ogień. Tym razem strzelani­
na trwała około godziny 
Strona jordańska nie dozna 
ła strat.

—

Spotkanie na szczycie
w Karaczi

LONDYN (PAP). — jak do­
nosi z Karaczi agencja Reute­
ra, szach Iranu, premier Tur 
cji i prezydent Pakistanu roz­
poczęli tu dwudniowe rozmo­
wy, które mają dotyczyć prob 
lemów międzynarodowych oraz 
rozwoju gospodarczego ich kra­
jów. Iran, Pakistan i Turcja 
należą do luźnego ugrupowania 
gospodarczego o nazwie Re­
gionalna Współpraca na Rzecz 
Rozwoju a ponadto do paktu 
wojskowego CENTO.

Rzecznik rządu pakistańskie 
go oświadczył, ie podczas 
pierwszego spotkania przywód­
cy trzech państw omawiali 
problemy rozwoju sytuacji mię 
dzynarodowej, jedńakie odmó 
wił ujawnienia jakichkolwiek 
szczegółów.

------ •-------

"joimcsti pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla Wybrzeża wschodniego 
na 27 bm.

Zachmurzenie duże, miejsca­
mi słabe opady śniegu. Tempe­
ratura od —4 stonfli do -a,
Wiatry zmienna*

pretekstem do zdemolowania 
hotelu, w którym miał się rze­
komo ukryć człowiek, który 
zdjął flagę.

Następnego dnia demonstra­
cje ludności albańskiej trwały 
w Telovie od wczesnego rana 
do godzin wieczornych. Nauczy 
ciele szkół z albańskim języ­
kiem nauczania wyprowadzili ___ ^ __ _ __ t______
uczniów na ulicę. Kulminącyj- j praktyczne — '"przesądziły ° sprat 
nym momentem demonstracji !w^ nowego umundurowania 
było opanowanie przez Alban-leśników. Dostarczone prób 
czyków gmachu, w j nie nowe wzory mundurów ty-
mieści się komitet miejski j pU sportowego — nie zdobyły 
Związku Komunistów oraz za-j uznania, m. in. z uwagi na 
rządy innych organizacji poh-;zbyt „cywilny” wygląd, nie 
tycznych, oraz wywieszenie na uzasadnjający np. posiadania 
gmachu dwóch wielkich flag broni. Odrzucono również pro- 
albańskicb. [pozycje zamiany czapek na ka

Jak donosi! korespondent1 pelusze — także typu spoito- 
agencji Tanjug, do późnych go wego. Zwyciężyły mundury « 
dżin wieczornych w dniu 23 traavcyjnym charakterze „woj- 
bm. rozlegały się w mieście jskowo-oficerskim” z czapkami, 
strzały rewolwerowe. Według j Nowe umundurowanie będzie

"się jednak różnić od dotych­
czasowego rodzajem materiały. 
Nietrwałe, niskoprocentowe suk 
no zastąpiono — nif ogólne ży­
czenie leśników — tkaniną lep 
szej jakości, elano-argonową; 
Mundury będą też nieco uno« 
wocześnione — ich krój odpo­
wiadać będzie tendencjom o- 
becnej mody. Na zimę przewi­
dziano ciepłe podpinki do pła­
szczów i futrzane czapki. W 
przyszłości mają być również 
r modyfikowane emblematy | 
dystynkcje. ~m'i*

Nowe „sorty” otrzyma 3fl-tyJ 
sięczna armia leśników W 
przyszłym roku.

oficjalnych informacji, podczas 
zajść odniosło obrażenia 5 
osób, w tym 4 milicjantów.

Głównym hasłem demonstran 
tów były żądania przyłączenia 
komuny Tetovo, zamieszkałej 
głównie przez Albańczyków do 
autonomicznego okręgu Koso­
va, z którym graniczy ona od 
północy.

Według oficjalnej statystyki, 
w Macedonii żyje około 200 
tys.' Albańczyków, głównie w 
komunie Tetovo i w miejsco­
wościach wzdłuż zachodniej 
granicy z Albanią. Ogólna licz 
ba mieszkańców Macedonii wy 
nosi około półtera miliona.

Reforma rolnictwa w EWG
kosztować będzie 2,5 mld doi. rocznie
BRUKSELA (PAP). Komi 

sja europejska ogłosiła „Me 
morandum w sprawie re­
formy rolnictwa w Europe) 
skiej Wspólnocie Gospodar­
czej”. Komisja oblicza, że 
koszty realizacji reformy 
wyniosą przeciętnie 2,5 mld 
dolarów rocznie.

Komisja wskazuje, że 
sześć państw członkowskich 
wyda we własnym zakresie 
na poprawę struktury agrai 
nej w roku 1969 2,2 miel 
dolarów, a wspólnota w 
tym samym roku przezna­
cza 2,3 mld dolarów na po­
parcie rynku rolnego.

Zgodnie z planami reformy 
opracowanymi przez komisję, 
łączne wydatki wynoszące 4,5 
mld dolarów mają być obniżo 
ne I od roku 1980 nie powinny 
przekraczać 2 mld dolarów 
rocznie. Z sumy te i 750 min do 
larów przeznaczy się na inter­
wencje rynkowe. Obniżki tej 
— jak stwierdza komisja — nie 
da się zrealizować od razu. Wy 
datki na rolnictwo na razie 
jeszcze wzrosną. Komisja przy 
puszcza, ie w latach 1973—1975 
osiągną one najwyższy poziom

Równolegle z memorandum 
ogłoszono różne posunięcia 
zmierzające do przywrócenia 
równowagi na rynku artyku 
łami mleczarskimi, rynku cu­
kru ł tłuszczów. Ponadto opu 
blikowano ceny artykułów roi 
nych proponowane na rok go­
spodarczy 1969/70. Materiały 
przedstawiona . prze« komisję

*awierają również raport korni 
sji o sytuacji rolnictwa ora* 
aport o polityce w dziedzinie 

struktury agrarnej. Odrębną 
część materiałów stanowią ob­
szerne dane statystyczne o roi 
nictwie w krajach EWG.

Film „Westerplatte“
w Kanadzie

OTTAWA (PAP). Podcgas «- 
oczystego wieczoru urządzone­
go z okazji 50 rocznicy edzyska 
aia niepodległości Polski, W 
konsulacie PRL w Montrealu 
wyświetlono film Stanisława 
Różewicza „Westerplatte”. Film 
wywarł duże wrażenie na 
przedstawicielach kanadyjskiej 
Polonii.

Wykolejenie
pociqgow
WARSZAWA 26 bjp. W

»dżinach rannych na LjąjL 
Warszawa — Poznań między 
Żychlinem a Jackowicami w- 
k oleiło się 9 \pagoaów w dwóch 
•nijających się pociągach to­
warowych. Uszkodzone zostały 
p»ry kolejowe i sieć trakcyj- 
ia. W związku z tym nastą­
piła przerwa w ruchu na tymi 
szlaku. Dalekobieżne pociągi o- 
sobowe są kierowaną firoM 
okrężna.
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rodzimej motoryzacji
Przyjaciel prostych ludzi

WARSZAWA (PAP). Nie 
bez racji twierdzą specjali­
ści techniki motoryzacyjnej 
w Polsce, że ten rok jest 
„kamieniem milowym” na­
szej motoryzacji. W jubileu­
szowym roku 20-lecia pol­
skiej motoryzacji, ukazało 
się na drogach Polski szereg 
nowości techniki motoryza 
cyjnej — od motorowerów 
poczynając, a na autobusach 
kończąc. Wszystkie tegoro 
czne konstrukcje stanowią 
wspólny sukces załóg, kon­
struktorów i techników 7 fa 
bryk przemysłu motoryzacyj 
nego produkujących gotowe 
pojazdy.

Bez wątpienia najwięk­
szym wydarzeniem w pro­
dukcji samochodów osobo­
wych, od momentu urucho­
mienia moptazu „Warsza­
wy”, jest pierwszy „Polski 
Fiat”, produkowany obecnie 
prawie w 50 proc. z części 
krajowych.

Uruchomienie produkcji 
i,Fiata 125 P” wpłynie na ja 
kość i nowoczesność produk 
tów FSO, fiatowski — gaź- 
nik (licencja firmy „We­
ber”), nowy układ wydecho­
wy, prądnica prądu zmien­
nego (alternator), moderni­
zacja układu chłodzenia, fo 
tele, wyposażenie wnętrza, 
materiały tapicerskie — to 
nowości, które niebawem 
podniosą jakość „Syren” i 
„Warszaw”.

Poważnym sukcesem kon­
struktorów - naukowców i tecb 
ników jest „Nysa M-52I”. Do­
brze znany mikrobus, procluko 
wany w 6 wersjach, doczekał 
się modernizacji.

Zabiegi modernizacyjne prze 
Szły również w tym roku lu­
belskie „Żuki”. Ten podstawo­
wy w kraju samochód dostaw­
czy ma skrzynię ładunkową o 
zwiększonych wymiarach z o- 
twieranymi na wszystkie stro­
ny klapami. Podniesiono rów­
nież podłogę skrzyni, co znacz­
nie ułatwi czynności ładunko­
we. Nowością FSC w Lublinie 
jest samochód pożarniczy „Żuk 
A-15” z dodatkową l-.osiową 
przyczepą.

W tym reku zanotowano po­
ważne sukcesy również w gru­
pie pojazdów ciężarowych. Tu 
* kolei nowości Stanowią: „Sta 
ry 28 i 28”, „Jelcz 315” i 6-to- 
nowy furgon N-10 budowany 
Ha podwoziu „Stara 23’'.

W dziedzinie autobusów naj­
ważniejszym tegorocznym wy­
darzeniem jest autobus „Sa­
nok OS”. Ten nowo skonstruo­
wany autobus na podwoziu ra­
mowym napędzany jest silni­
kiem wysokoprężnym marki 
Leyland o mocy 125 KM. Na u-

Bylo to piętnaście lat temu. Tamten grudzień 
dwukrotnie pogrążał w żalu całą Polskę. Ledwie po 
żegnaliśmy Gałczyńskiego, przyszła z Zakopanego wia 
domość o śmierci Tuwima. Potem jeszcze ostatnia 
droga i ostatni wyraz hołdu - pośmiertne odznaczę 
nie Orderem „Polonia Restituta”.

wagę zasługuje fakt, że silnik 
umieszczony z tyłu jest prawie 
niesłyszalny.

Wśród pojazdów dwukoło­
wych tzw. jednośladów mamy 
również dwie nowości. Popu­
larny motorower „Komar” zo­
stał udoskonalony i unowocze I
śniony. j Odtąd W katalogach biblio i stają wiersze satyryczne, któ-

Innym, jednym z nielicznie i łgu- DOCj hasłom TUWTM ni#> rych ostrze wymierzone jest 
produkowanych już w kraju j nłe Przeciwko spasionym burżujom,
motocykli, jest SHL —> „Gaze- j będzie żadna nowa po- j pałkarzom, snobom i kariero- 
la”, którego pierwsze egzempla | gycja, nie ukaże się W „Pro i wieżom. Powstają tomiki okreś 
rze pokazały się na drogach w | blemach» zabawna i madralla^ce postawy Tuwima daleko 
drugiej połowie br. Szereg nol i | inaczej niżby sobie t
wości technicznych wpłynęły wtCi cum caul© I ówcześni możni. Od]
na wysoką jakość „Gazeli”. czyli swojski groch Z kapu- fanatyczną nagonką

stą... Lecz to, co pozostało 
każe zaliczyć poetę do rzę­
du najznakomitszych twór­
ców współczesnej literatury 

NOWY JORK (PAP). 27 osób Polskiej.

Konkurs-Pliebtecyt

talent m
w? pełni bez pernoty

rozwinie się
trenera

tego życzyli 
Odpłacają mu 

zwłaszcza
endecy, zarzucają bezbożność i 
demoralizowanie młodzieży, ro­
bią atmosferę skandalu. Tuwim 
tymczasem wydaje „Słowa we 
krwi”, „Rzecz czarnoleską”, 
„Biblię cygańską”, a w 1933 r. 
wychodzi zbiór satyr „Jarmark 
rymów”.

z katastrofy samolotu podczas „Czyhanie na Boga’\ Dalej w j kiem ‘ —"a w^w/erwaJh6 coraz

Katesfr-'fa lotnicza

burzy śnieżnej we wtorek wie­
czorem koło Bradford.

Ekipy ratunkowe, które pra­
cowały przez całą noc z wtor-

zaginioną.
„Convair 580” należący do 

linii lotniczych „Allegheny 
Airlines” z 44 pasażerami i 
trzema członkami załogi na po­
kładzie runął w odległości oko­
ło 5 km od lotniska w Bradford 
(Pensylwania), kiedy podcho­
dził do lądowania. Samolot le- 
leciał z Detroit do Waszyng­
tonu.

Przyczyny katastrofy nie są 
dotychczas znane.

tów. A jednak Tuwim nie wy 
brał wygodnej pozycji „ulubień 
ca publiczności” choć dowci­
pem i wdziękiem niewielu mo­
gło się z nim równać.

Wiersz „Giełdziarze” wymie­
rzony przeciwko szubraw­
com w drogich futrach, po­
tem utwór ,,Ńa pogrzeb prezy 
denta Narutowicza” pokazują 
innego Tuwima, gniewnego i 
bezpardonowego wobec każde­
go świństwa: politycznego, spo 
łecznego, jednostkowego. Pow-

S. Zasada już w §fra|y
KRAKOW (PAP). Odleciawszy | ka będą jego partnerami w
i bm. r, Swdni>v nr,« - białym szaleństwie”.20 bin. z Sydney przez Hong­

kong do Frankfurtu, a stam­
tąd do Stuttgartu, gdzie przy­
był — uwzględniając kilkugo 
dzinne oczekiwania na połącze­
nia w portach lotniczych — 22 
bm., musiał później zwycięzca 
australijskich dróg, Sobiesław 
Zasada jechać przez 13 go­
dzin z dużą szybkością — mi­
mo gdzie niegdzie oblodzo­
nych szos — by zdążyć do 
Krakowa zarówno na święta 
i na imieniny swoj»j małżonki, 
Ewy.

W kilka godzin później —. jak 
przystało na najlepszego auto- 
mobilistę nie tylko Polski, 
ale także i Europy — Zasada 
udał się samochodem do ro­
dziców w Bielsku a następnie 
do Zakopanego.

Po niezwykle męczących i wy­
czerpujących wrażeniach na 
trasach gigantycznego rajdu 
— S. Zasada pragnie bowiem za­
żyć najbardziej ulubionego re­
laksu — jaki stanowi dla niego 
jazda na nartach. Zwłaszcza w 
rejonie Kalatówek. Zona i cór-

dwuietmch odstępach „Sokra-, więcej ma serdecznego ciepła 
tes tańczący i „Siódmia je- dla ludzi prostych, nieuezo- 
sien . W rok potem „Wierszy -nych, skrzywdzonych przez nie 
tom czwarty . Pisze je czło- sprawiedliwość losu 1 ustroju, 
wiek „pijany światem bożym’, (choć komunistą nie był, jed- 

, , . , . , Sławiący własną młodość i hd°,nak coraz wyraźniej dostrzegał
.-».u na środę, wydobyły spod- j dość ojczyzny. Subtelna liryka, sens robotniczej walki klaso- 
szczątków samolotu zwłoki ig ^łb^yjność poetyckiej frazy, J Wej. Sam nienawidząc szczerze
osób Jedna osobę uznann za ?Iieika y/yobraŹR.la 1 Plastyka j wszelkiego wyzysku, faszyzmu i 
osoo. jedną osobę uznano za słowa, od razu stawiają Tuwi- przemocy> doskonale rozumiał

I gżenia i marzenia buntujących 
” “ »•«•>.«* - się mas. Poezja Tuwima sta­

nęła po ich stronie barykady.
„...Była w nim pasja, któ 

rą dziś, z dalekiej perspek 
tywy, można by nazwać 
rewolucyjna” — pisał już 
po śmierci twórcy „Kwia­
tów polskich” Władysław 
Broniewski.
Wymienione tu i nie 

wymienione tytuły zbio 
rów poetyckich to jesz 
cze niecały dorobek tego 
wszechstronnego i niezwyk­
łego talentu. Oddzielny roz­
dział stanowią przekłady, 
z języka rosyjskiego. Tu­
wim z niezrównanym mi­
strzostwem przyswoił nam 
Puszkina, Lermontowa, Ma­
jakowskiego i średniowiecz­
ny poemat „Słowo o wypra­
wie Igora”, wiele sztuk ro­
syjskiej klasyki.

Inny rozdział to utwory 
dla najmłodszych: po dziś 
popularną „Lokomotywę” 
recytuje już trzecie chyba 
pokolenie maluchów. Nadal 
do ulubionej lektury dziecię 
cej należą „Słoń Trąbalski” 
czv „Zosia Samosia”...

Pozostały jeszcze po Julianie 
Tuwimie liczne prace edytor­
skie: antologie, słowniki dala- 
ce wyraz znawstwu: bibliofil­
skich tajników i kolekcjoner­
skim upodobaniom.

Pracował, jak zawsze z pa­
sją, do ostatnich dni życia, słu 
żąc piórem i sercem swej „pięk 
nej ojczyźnie — polszczyźnie”.

I. SOL.

W świątecznym numerze ogłosiliśmy po raz 15 Konkurs- 
-Plebiscyt na 10 najlepszych sportowców, trenerów i ze­
społów Wybrzeża w 19S8 roku. Dziś jako pierwszy zabiera 
głos w naszej plebiscytowej dyskusji współorganizator 
Konkursu - Plebiscytu, przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki w Gdańsku, Bole­
sław DYMEL.

rp EGOROCZNY Konkurs-j To wielkie zainteresowa- 
J- -Plebiscyt organizowa-; nie sympatyków sportu póź­

ny z inicjatywy redakcjij wala również, przy uwzględ 
„Dziennika Bałtyckiego” już1 nianiu poziomu moralno-e- 
po raz 16, ma dla władz tycznego kandydata propo- 
sportowych kapitalne zna­
czenie, stanowi bowiem, waż 
ny czynnik społecznego za­
angażowania w ocenie mi­
strzostwa sportowego wy­
chowanków klubów i związ 
ków sportowych wojewódz­
twa gdańskiego.

nowanego na najlepszego, a 
raczej najpopularniejszego 
sportowca i zespołu w 1968 
r., szukać ideałów dla na­
szej młodzieży.

Jak w wielu innych dzie­
dzinach życia, tak i w spor 
cie należy obiektywnie oce-

„Äpcliß-8“ wraca...

Jeszcze do tej chwili — choć 
od zakończenia rajdu, który 
przyniósł mu tak olbrzymi suk­
ces upłynęło już 10 dni — nie 
może słynny kierowca uporząd 
kować swych rozlicznych wra­
żeń. Jest niezwykle wzruszo­
ny Polonią australijską, która 
zgotowoła mu gorące i entu­
zjastyczne powitanie na dale­
kim kontynencie. Duże zadowo 
lenie sprawiła Zasadzie otrzy­
mana w Australii depesza z 
gratulacjami i wyrazami uzna­
nia od przew. GKKFiT, Wło­
dzimierza Reczka. Zasada otrzy 
wał setki depesz i listów gra­
tulacyjnych. Jeszcze nie z 
wszystkimi dotąd potrafił się 
zapoznać. Musiał bowiem — 
wracając z Sydney — złożyć 
w Stuttgarcie przedstawicielom 
firmy „Porsche” nie tylko 
szczegółową relację z rajdu, 
ale także omówić szczegóły 
przygotowań do następnego 
rajdu Safari, w którym bę­
dzie startował, a który roze­
grany będzie w kwietniu przy­
szłego roku. i

© Dokończenie ze str. 1
piero w odległości około 50 tys 
km od Srebrnego Globu silą 
przyciągania Ziemi jest większa 
ni# Księżyca, tak, że statek 
kosmiczny znowu może przy­
spieszyć lot.

Kosmonauci odpoczywają po 
pełnych napięcia godzinach lo­
tu po orbicie wokółksiężyco- 
wej. Ich samopoczucie jest 
dobre. Aparatura pokładowa 
działa w zasadzie normalnie 
Stwierdzono jedynie kilka ma­
ło istotnych usterek.

We środę wieczorem kosmonau 
ci dokonali pierwszej korektu- 
ry toru lotu na trasie Księżyc 
— Ziemia. We czwartek odby­
ła się następna, a w piątek

Druga seria
„Pancernych"

WARSZAWA (PAP). Zdjęcia 
do drugiej serii telewizyjnego 
filmu „Czterej pancerni i pies” 
dobiegły końca. Reżyser Kon­
rad Nałęcki przystępuje obec­
nie do prac związanych z mon 
tażem i udźwiękowieniem fil­
mu.

Druga seria składać się bę­
dzie z 8 odcinków — informu­
je reżyser. Łącznie z pierwszą 
serią jest to więc film, którego 
projekcja zajęłaby około 16 go­
dzin, a wdęe odpowiednik 9—10 
pełnometrażowych pozycji wy­
świetlanych w kinach. Czeka­
my obecnie na skierowanie III 
serii złożonej z 5 odcinków. Do 
zdjęć chcemy przystąpić w mar 
cu. Zajmą nam one jeszcze ok. 
5 miesięcy.

—• na krótko przed wejściem 
w atmosferę — dokonają ostat­
niej.

Podczas kolejnej transmisji 
telewizyjnej z pokładu statku 
kosmonauci pokazali we środę 
urządzenie wnętrza kabiny, a 
także przygotowanie i spożywa 
nie pokarmu w stanie nieważ­
kości.

We czwartek wieczorem oko­
ło godziny 22.00 czasu war 
szaw.śklego odbyła się szósta i 
ostatnia bezpośrednią transmi­
sja z pokładu statku. Tym ra­
zem została ona nadana z od­
ległości około 150 tys. km od 
Ziemi i trwała 20 minut.

Samo krążenie po orbicie 
wokółksiężyeowej było dla 
kosmonautów bardzo męczące, 
ponieważ nie mogli w tyiń cza­
sie wypoczywać (około 20 go­
dzin), a także dlatego, że — 
jak oświadczyli — Księżyc jest 
bezbarwny i nieciekawy. W 
trakcie lotu kamera ukazała 
kilka płaskich obszarów na 
powierzchni księżycowej, które 
mogą być wykorzystane jako 
miejsca lądowania przyszłych 
astronautów.

Głównym zajęciem kosmonau­
tów w ostatnim dniu lotu jest 
stałe sprawdzanie położenia 
statku zbliżającego się z ciągle 
wzrastającą szybkością ku 
Ziari. a V ;:v..v^k:/54f! -
Fod koniec lotu, w piątek sta 

tek ma wejść w atmosferę 
?iemską z szybkością około 
40 tys. km na godzinę i 
około godziny 17.00 czasu 
środkowoeuropejskiego wo­
dować na Pacyfiku między 
Samoa a Hawajami.

! niać, nie tylko zdobyte me* 
| dale, lecz także tytuły mi« 
; strzowskie craz miejsca 
punktowane, które coraz to 
trudniej zdobyć.

Celem każdego sportowca 
to rekord, natomiast celem 
działacza klubowego — dba­
łość o pozycję społeczną za­
wodnika, współdziałanie z 
domem i szkołą, słowem 
wszystko to, co powinno to­
warzyszyć pracy szkole­
niowej. Dlatego też, wy­
soka ocena wychowanków 
klubów da pełną satysfak­
cję działaczom, którzy po­
święcają swój wolny czas w 
ważnej dziedzinie działal­
ności społeczno - wychowaw 
ezej, która podnosi zdro­
wotność i morale młodzie­
ży.

Jest rzeczą oczywistą i 
sprawdzoną przez sportową 
praktykę, że we współ­
czesnym wyczynie najwspa 
nialszy talent w pełni nie 
rozwinie się bez pomocy 
trenera. Prawdą również 
jest, że znakomity szkole­
niowiec nie zdziała wiele 
bez odpowiednich lu­
dzi. Dlatego też oso­
ba instruktora i trene­
ra reprezentuje taką sa-i 
mą wartość, jaką przedsta-i 
wia talent zawodniczy pierw 
szej jakości.

Dodajmy jeszcze jedną 
uwagę: funkcja nauczycie­
la wf oraz trenera, polega­
jąca na organizowaniu i in­
spirowaniu, nie zawsze jest 
doceniana i dostrzegana.

Niezaprzeczalna współza* 
leżność szkoleniowców Z 
sukcesami sportowymi ma 
swój wyraz w wybieraniu 
najlepszych trenerów jedy-i 
nie w województwie gdań­
skim.

Zapraszając do powszecłi 
nego plebiscytu dla podsu­
mowania dorobku sportom 
\yego ziemi gdańskiej za 
rek bieżący — pragnę rów­
nież wyrazić podziękowanie 
redakcji „Dziennika Bałtyc­
kiego” za popularyzowanie 
sportu.

Bolesław DYMEL
przewodniczący WKKFiT 

w Gdańsku

wewz/ć
KRAJOWEJ 

LOTERII PIENIĘŻNEJ
rctite&uyifne

wsBmsszszssa
Dnia 23 grudnia 1908 r. 

zmarł po długich i cięż 
kich cierpieniach 

ś. t P.
WŁADYSŁAW ZIĘTEK
Wyprowadzenie zwłok 

z kąplicy cmentarnej 
przy cmentarzu Witoraiń 
skim odbędzie się 27 
grudnia 1968 r. o godz. 
12. Msza święta żałob­
na w kościele Najśw. 
Marii Panny dnia 27. 
XII. 1SS8 r. o godz. 9.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

żona, dzieci i wnuki 
S-5013

Dnia 22 grudnia 1968 r. 
zmarła

Mp*
Isizbeiln

Szlashaiko
z domu Kuczyńska

Wyprowadzenie zwłok 
w dniu 27. XII. 1968 r. 
o godz. 14 z kaplicy 
cmentarnej przy cmen­
tarzu Centralnym na 
Srebrzy sku.

RODZINA
14798-G

To w. JANOWI KOCIOŁKOWI I RODZINIE
wyrazy głębokiego współczucia w związku ze E
sanier cią

MATKI
składają

POP, dyrekcja, Rada Zakładowa, Ra­
da Robotnicza i współpracownicy
Przede. Uprzem. Budownictwa Rolni- 
niczego w Gdańsku-Oliwie

K-8790

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
GDANSK-gRÓDMIESCIE 

poleca po atrakcyjnych cenach
a) mrożonki warzywne:
POMIDORY

MIZERIA
PAPRYKA

FASOLKA
GROSZEK ZIELONY

GROSZEK Z MARCHEWKĄ
b) mrożonki owocowe:
TRUSKAWKI

ŚLIWKI
AGREST

CZARNA JAGODA 
MALINY

PORZECZKI
W SKLEPACH: sam, przy ul. Długiej 64- 65 

„Delikatesy”, ul. Rajska 5 a 
sam, przy ul. Elżbietańskiej 
sam, przy ul. Okopowej 
sam, przy ul. Świerczewskiego 
sam, w Osiedlu Zielony Trójkąt 
sam w Brzeźnie, ul. K. Marksa 
sam w Oruni, ul. Żuławska 
sklep, Stogi, ul. Falk Polonusa

________________ __________________________________ 8769-K

Koledze JANUAREMU RUĆlNSKIĘMU 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

OJCA FRANCISZKA
byłego pracownika naszego przedsiębiorstwa

składają
dyrekcja, POP, Rada Zakładowa oraz 
koleżanki i koledzy z firmy „Spęd­
za,pid” Gdynia

Pogrzeb odbędzie się w Rumi, dnia 27 grudnia 
1968 roku o godzinie 10.

Kol. Józefowi Grze­
gorzewskiemu wyrazy glę 
bokiego współczucia z 
powodu zgonu

syna
składają

koleżanki 1 koledzy 
z Dzielnicowego Za­
rządu Budynków Mie 
szkalnych w Gdańsku- 
Nowym Porcie.

14794-G

ROŻNE
TELEWIZOR masz uszko­
dzony — dzwoń telefon 
31-84-36. G-14513
POGOTOWIE telewizyjne 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. S-4691
POGOTOWIE telewizyjne 
Gdynia, tel. 21-82-26. S-4781

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny, 4 po­
koje, kuchnia sprzedam. 
Wiadomość: Sopot, ul. Boh. 
Monte Cassino 6 m. 6.

G-14545

»Mar«
GDAŃSKA gra 

LICZBOWA
„J A N T A R”
zaprasza do udziału 

w 602 noworocznej grze.
Dla swych uczestników 

przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych
— jedną premię 100.000 

zł plus samochód „Sy 
rena 104” do wygra­
nych z 5 trafieniami

— jedną premię 15.000 zł 
plus motocykl MZ 
do wygranych z 4 tra 
fieniami plus dod.

— dodatkowe cenne na­
grody noworoczne

Z książeczki samoch. 
bony towarowe do 

zrealizowania w PDT 
wart. 4.000 zł i 3.000 zł 

4 książeczki mieszk.
2 radioodbiorniki 

tranzystorowe „Minor”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, 29 grudnia 
1968 r. o godz. 11 w sie 
dzibie GGL „Jantar” 
Gdańsk, ul. Strzelecka 
13/14.
Z Nowym Rokiem 1969 

wszystkim grającym 
życzymy wysokich 

wygranych!
8376-K

UWAGA, RODZINY MARYNARZY PŻM
W TRÖJMIESCIE!

Dnia *9. 12. 1968 r. o godz. 10 w sali Młodzie­
żowego Domu Kultury w Gdyni, plac Kaszub­
ski odbędzie się bal karnawałowy dla dzieci 
w wieku od lat 3 do 14.

Rada Zakładowa PŻM w Gdyni prosi rodziców o zgła­
szanie się po odbiór zaproszeń, które wydawane są 
codziennie od godz. 9 do 13 za okazaniem dowodu 
osobistego. Termin wydawania zaproszeń upływa z 
dniem 28. 12. 1968 roku.

_____________ ■. 5011-S

‘ DR Z. KRAJEWSKI skór-
! no-weneryczne Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41 06-47. G-13843
NOCNE dyżury lekarsko- 
-dentystyczne. Lekarska 
Spółdzielnia Pracy, Gdy­
nia, ul'. Obrońców Wybrze­
ża 1/3, tel. 21-06-12, od go­
dziny 20 do 7. K-8644

LOKALE

PILNIE zamienię pokój z 
kuchnią, nowe budowni­
ctwo Stogi, Stryj ewskiego

zyjnie sprzedam. Oglądać: 
Wrzeszcz, ul. J. Ostroro- 
ga 63. G-14570

SPRZEDA2

RADIO tranzystorowe 
„Blaupunkt”, przystosowa­
ne także do samochodu — 
sprzedam. Tel. 21-71-54, 
godz. 17—18. G-4853

NAUKA
POLSKIE Towarzystwo Eko 
nomiczne organizuje kurs 
przygotowawczy na WSE. 
Informacje i zapisy tele­
fon 31-54-61. G-14672

MATRYMONIALNE
33c/7, na równorzędne, par 
ter, piece, w centrum 
Gdańska, G-14546

LEKARSKIE SAMOTNA rencistka, no­
woczesne mieszkanie, poz­
na samotnego, inteligent­
nego, solidnego pana bez 
nałogów do 65 lat. Cel 
matrymonialny Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-4848.

WYNAJMĘ niekrępujący
pokój w centrum Gdyni. 
Płatne za 2 lata z góry. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia pod S-4869.

DR med. Mieczysław Wa­
silewski, specjalista chorób 
oczu Gdańsk-Wrzeszoz, ul. 
Hanki Sawickiej 13, tele­
fon 41-03-69 G-14773

WYNAJMĘ pokój samo­
dzielny małżeństwu. Płat­
ne za rok z góry.
Wrzeszcz, Dźwigowa 17.

G-14357

SPECJALISTA skórne-we- 
neryczne dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-14563

NIEZALEŻNA materialnie, 
starsza, samotna, pozna 
poważnego pana. Rozwie- 
dzeni wykluczeni. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-4874.

SKÖRNO - weneryczne dr
Przylipiak, Gdańsk. Długa 
64/65, telefon 31-07-75.MOTORYZACYJNE

SAMOCHÓD marki „Sko­
da - Combi” 1200 oka-

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DYWAN tabris 
nio sprzedam. 
31-78-74.

3X4 ta- 
Telefón 
G-14547

Nakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych ,, tu­
mor” w Gdańsku, przy ul. Wałowej 83 przyjmą za­raz głównego energetyka z wykształceniem wyższym 
energetycznym lut elektrycznym 5 grupą SEP t z 
trzyletnią praktyką, ekonomistę ze średnim wykształ- 

tonomiczneenlem ekonomicznym i z praktyką na stanowisko 
kierownika sekcji inwentaryzacji ciągłej i ślusarzy 
z^praktyką. Warunki pracy i płacy do omówienia na

.............................zawodowego.
8490-K

miejscu w dziale kadr 1 szkolenia

„DZIENNIK 
„śmiało 
ODDZIAŁ 
tarz redakcji. 
U SWad
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Stl-lecie Powstania

„Patrzcie, to Polska idzie do
Polska szła do nich po szlakach znaczonych mogi­

łami najlepszych synów Wielkopolski. Tymczasem 
Naczelna Rada Ludowa, opanowana w większości 
przez polityków Stronnictwa Narodowego, czekała na 
wyniki dyplomatycznych zabiegów Komitetu Narodo­
wego Polski i spełnienie obietnic zwycięskiej ententy.
Tak jak w wieku innych regionach wyzwolonej już 
spad władzy zaborców Polski, dostojni politycy bali 
się walki zbrojnej. Bali się głosu mas ludowych, gdyż 
echa Rewolucji Październikowej dotarły w Poznań- i I styczne m 
skie szybko, a radykallzacja robotników i chłopów ‘ 
nie zapowiadała nic dobrego. Kiedy pokonany zostanie 
odwieczny wróg. broń ludu może zwrócić się przeciw 
rodzimym wyzyskiwaczom. Więc czekano na Polskę 
wykrojoną przy zielonym stole z łaski polityków za­
chodnich, którzy nie bardzo orientowali się, gdzie le­
ży ten „nowy" kraj.

; presji i brudnych prowoka-jdok powstańczych oddzia- 
jcji. Antypolskie manifestacje łów wkraczających do wyz- 
| mnożyły się jedna za drugą walanych miasteczek. A oni, 
i a przy każdej z nich lała się zdani na własne siły, mimo 
| polska krew. zwycięskich bitew pod Rawi
I 26 grudnia 1918 roku przy jeżem, Osieczną, Rogaszycami 
: jechał do Poznania Ignacy! czy Ligotą, nadludzkim wy- 
: Paderewski. Wielki muzyk piłki em utrzymywali swe po 
; znany był już powszechniejzycje i bronili z takim tru- 
jako ten, który swoje arty-jdem zdobytej wolności.

:> oddał wj Dopiero 16 lutego 1919 ro- 
lolskiej, dla -i ku alianci zmusili Niemców 
zowano muldo zaprzestania działań na 
rzyjęcie. Jak froncie wielkopolskim. Pro-

służbę spraw 
jtego też zor? 
| entuzjaatyczn 
j niegdyś Dąt wskiemu, jak
I Legionom. Ale Paderewski 
jnie przywiózł jeszcze Polski, 
i Niemcy podnieśli głowy, bo-

jyiE czekali tylko Niemcy.
W całej Wielkopolsce 

urzędowały nadal władze pru 
skie, z żelazną konsekwen­
cją realizując bismarckowski 
kurs wynaradawiania Pola­
ków. Jęz. niemiecki panoszył 
się w urzędach, w szkołach, na 
każdym kroku panowała dys 
kryminacja narodowa. Jeśli 
Wielkopolska miała zostać 
niemiecką, o Niemcach mu­
siało być głośno. Panowie 
przy paryskim stole obrad 
bardzo kochali fakty dokona 
ne. Więc jechały do Wielko­
polski formacje „Grenzchut- 
zu” z innych dzielnic Rze­
szy, więc uaktywniał się 
krzykliwy „Heimatschutz” nie 
stroniący od krwawych re-

Spółdzielczość mieszkaniowa
przekroczyła pian roczny

W bieżącym roku w województwie gdańskim oddano 
do użytku 6.27G mieszkań spółdzielczych (z tego 1.800 mie­
szkań dla zakładów pracy), o łącznej liczbie 17.648 izb 
mieszkalnych. W tzw. stanie surowym przygotowano 7.083 
mieszkania o łącznej liczbie izb mieszkalnych 20.329. W 
ogólnej liczbie 6.270 mieszkań znajduje się: 1.912 odda­
nych do użytku w powiatach 1 4.36-« przekazane trójmia­
stu. Se wstępnej oceny wynika, ie plan roczny został 
przekroczony.

PÓŁDZIELCZOŚĆ mie- dynamicznym rozwojem.
szkaniowa będzie po­

siadała w eksploatacji na 
koniec przyszłego roku 1 
min 600 tys. m. kw., a w 
spółdzielczych osiedlach bę­
dzie mieszkało przeszło 100 
tys. mieszkańców.

Wiąże się z tym koniecz­
ność planowania innego ro­
dzaju obiektów, a także 
rozpatrywania szeregu prob 
lemów pod kątem działal­
ności społeczno - wycho­
wawczej, samorządowej czy 
też zarządzania zasobami 
finansowymi. Co i jak dużo 
robi się w tym zakresie, 
mówią liczby: osiedla spół­
dzielcze posiadają przeszło 
100 boisk i placów zabaw,
40 modelarni, działa w nich 
80 organizacji społecznych.
W 1968 r. w tychże orga-jszeń. Potrzeby są więc ol-

Część wniosków już zre­
alizowano.

Mimo bezspornych osiąg­
nięć, przed spółdzielczością 
stoją ważne zadania orga­
nizatorskie, które wiążą się 
z uchwałą V Zjazdu PZPR 
oraz kierunkami działania, 
wytyczonymi dla spółdziel­
czości mieszkaniowej. Głów 
nym problemem jednak, któ 
rego rozwiązanie winno na­
stąpić w kolejnej 5-latce, 
jest konieczność zwiększenia 
budownictwa mieszkaniowe

Gmach hotelu „Bazar” w 
Poznaniu, gdzie po patrio­
tycznej manifestacji w

wadzone później jeszcze 
przez kilka miesięcy walki 
nadgraniczne nie zmieniły 
stanu, jaki zaistniał w mo­
mencie rozejmu trewirskie- 
go. Lubujący się w faktach 
dokonanych panowie reda­
gujący traktat wersalski, 
przyznali Polsce te ziemie, 
na których pozostał żołnierz 
powstańczy. Znaczna część 
Wielkopolski, odwiecznie poi 
skich ziem, pozostała poza 
granicami Rzeczypospolitej, 
aby przez ćwierćwiecze jesz­
cze podlegać gorszemu niż 
bismarckowski, bo hitlerow­
skiemu uciskowi.

TCHÓRZLIWA kunktator-
* ska polityka Naczelnej 

Rady Ludowej i niemal cał­
kowita obojętność, zajętej 
szykowaniem „krucjaty” na 
wschód Warszawy, nie poz­
woliły osiągnąć tych celów, 
które stawiali sobie bohater­
scy powstańcy Wielkopolski. 
Ale o losie ziem poznańskich 
zadecydowali właśnie oni,
ich zbrojny czyn, ich orężna 

dniu 27 grudnia 1913 r. pa- droga do Macierzy. I za to
pozostają w pamięci potom­
nych jako symbol umiłowa-

aly pierwsze strzały Po­
wstania Wielkopolskiego.

CAF
nia wolności i patriotyzmu 
ludu polskiego. R. S.

Pamiątkowe zdjęcie gru py poicstańców, wśród 
których widziamy nawet Murzyna — Sam Sandi, 
który podczas walk prze szedł na polską stronę.

CAF

jówki „Heimatschutzu” zde- 
go w latach 1971/1975 i po- jmolowały lokal Rady Ludo- 
prawa funkcjonalności mie-jY6'*' Biało-czerwone sztan- 
szkań. Na mieszkania czeka^ff zerwano i rzucono w

• błoto. Lud porwał się więcobecnie w naszym woje-

nizacjaeh i grupach zain­
teresowań brało udział pra­
wie 6 tysięcy dzieci, a wiel 
ka akcja pod nazwą „nię- 
obozowe lato” zapewniła o- 
piekę i rozrywkę dla 4 tys. 
dzieci.

Festiwali

polonijnych ze polo*
W ostatnich dniach zatwier- 

, v ».*„*„**„ , dzony został program wielkiej
nęlb 13 tysięcy nowych zglO;Wan*ens wielowi^kowei wal~iimprezy kulturalnej, która od? 

1 * .. . będzie się w lipcu przyszłegoki z „Hakatą , z pruskim bejrojęU na Rzeszowszczyźnie — 
stiałstwem, Z bismarckow- światowego festiwalu połonij-

‘do walki.wództwie 50 tysięcy rodzin.. grudnia wybuch{o pow 
. juko w tym roku wpiy-\£i stanje będące ukorono-

Działalnolć społeczno-wy­
chowawcza 45 spółdzielni i 40 procent w stosunku 
mieszkaniowych woj. gdań-1 obecnej 5-latki.

brzymie, co wiąże się głów­
nie z rozwojem gospodar­
czym regionu. We wstęp­
nym programie określono 
przewidywany wzrost za­
dań spółdzielczości mieszka­
niowej woj. gdańskiego w 
kolejnej 5-latce o przeszło

do

skiego, podlegających Cen­
tralnemu Związkowi Spół- j 
dzielni Budownictwa Miesz; 
kaniowego, opiera się głów-' 
nie na pracy 2.700 dzia­
łaczy społecznych. Im też 
zawdzięcza się wykonanie 
w br. czynów' społecznych 
wartości 6 min zł. Niewy­
mierne jednak pozostanie 
ich oddziaływanie w stosun 
kach międzyludzkich.

skim uciskiem.
- W ciągu dwóch tygodni 

powstańcy opanowali Mięk­
szą część Wielkopolski i mi­
mo stałej pomocy jaką otrzy 
mywały oddziały niemieckie, 
mężnie odpierali ataki Niem­
ców.

0 konieczności dalszego 
doskonalenia spółdziel­

czości mieszkaniowej ma- znane, ale przypomnijmy je

WiAd

W poprzedniej (z 4 bm.) 
publikacji pod tym samym 
tytułem, zapoznaliśmy czy­
telników z elementarnymi 
zasadami zachowania się pie 
szych na jezdniach. Omawia! 
liśmy jednak tylko te prze­
pisy, które mają zastosowa­
nie w miejscach pozbawio­
nych sygnalizacji świetlnej, 
lub funkcjonariusza MO kie 
rującego ruchem.

nych zespołów artystycznych.
W imprezie tej, organizowa­

nej przez Towarzystwo Łączno 
ści z Polonią Zagraniczną „Po­
lonia” i Wojewódzki Dom Kul­
tury w Rzeszowie weźmie u- 
dział około 350 osób. Organiza­
torzy otrzymali już potwier­
dzenie przyjazdu polonijnych
zespołów artystycznych ze Zwią

Patrzcie dzieci tn PnUka zku Radzieckiego, Czechosło-„ratrzcie «Zleci, tO roiSKa wac« Węgier, Szwecji, Francji,
idzie do nas —- mówiły mat j Belgii, Holandii, NRF i Kana­
ki do swych pociech na wi-jdy.

Pierwsza wśród

31 rybackich spółdzielni
pełnosprawnej pogłębiarki, 
będzie jedynie półśrodkiem. 
Dlatego w przyszłości, roz­
wiązania wymaga przebudo 
wa portu (budowa falo­
chronów). Ważna jest też 
sprawa lokalizacji spół-

dysponuje

Kutry w porcie gdyńskim.

Trudności ze zbytem lemów, m. in. uregulowania 
ryb, brakiem kadry ry- spraw związanych ze zby- 
backiej itp. były i z pcw tem ryb, z rozbudową por- 
nością będą nadal, ale tu łebskiego, wymianą po- 
już nie tak duże, jak w giębiarki na nową itp. 
ciągu ostatnich paru lat,i Spółdzielnia pos.ada znacz 
Jak bowiem stwierdził: ny potencjał lądowy, na 
prezes Spółdzielni Pracy który składają się 2 kon-i dzielni, która 
Rybołówstwa Morskiego 
im. 10-leeia PRL w Łe­
bie: wiele trudności zdo­
łano przezwyciężyć. Brak 
kadry rybackiej, np. ogra 
niczono prowadząc szkole 
nie młodzieży we włas­
nym zakresie oraz nabo­
ru w Zasadniczej Szkole 
Rybołówstwa Morskiego 
w Darłowie. Rok 1968 zo­
stał zakończony wykona­
niem zadań planowvch we 
wszystkich wskaźnikach.

ri AŁOGA morska od po- 
czątku roku narzuciła 

sobie ostre tempo pracy, 
osiągając bardzo dobre wy­
nik połowowe i zajmując 
jedno z pierwszych miejsc 
w spółdzielczej czołówce.
Rezultatem tego, było wyko 
nanie już we wrześniu br. 
rocznego planu połowów.
Trzeba dodać, że rybacy z 
SPRM, 10-lecie PRL, wy­
konali plan jako pierwsi 
wśród 31 spółdzielni zrzeszo 
nych w Krajowym Związ­
ku Spółdzielni Rybackich.
Odłowili oni, na zaplanowa 
nych 3.430 ton ryb — 4.069 
ton o wartości 23.366 tys. 
zł. Jednym z osiągnięć spół­
dzielni było opanowanie pro 
dukcji eksportowej dorsza 
rozpłatanego solonego tzw. 
klipfisza dla odbiorcy wło­
skiego. W br. wykonano 402 
tony klipfisza jakościowo 
bardzo dobrego. Łebska 
spółdzielnia jest od 1966 r. 
jedynym zakładem w Polsce 
prowadzącym tę produkcję.

Według opinii kierowni­
ctwa SPRM, cennym zjawi­
skiem jest stale postępujące 
wyrównywanie poziomu za­
łóg wszystkich kutrów, 
ich chęć rywalizacji o 
najlepsze wyniki pra­
cy. Na szczególne uznanie 
zasługują trzy załogi: „Leb- 
16” z szyprem Stanisławem 
Ptaszyńskim — 330 ton odło

serwiarnie, wędzarnia, pa- 
troszarnia i inne budynki 
pomocnicze i usługowe, prze 
wyższający swynii możliwoś 
ciami produkcyjnymi, zdol­
ność połowową łebskiej flo 
ty! Przynajmniej jeden, 
choć mały spółdzielczy ar­
mator, nie narzeka na bra­
ki... w zapleczu lądowym! 
Wręcz przeciwnie — chwa­
li się unowocześnieniem! 
Otóż, w Łebie wykonano 
już i nadal kontynuuje się 
szereg inwestycji. W br. wy 
budowano np. nową chłod­
nię i zamrażalnię - o po­
wierzchni chłodniczej 300 
m kw., prowadzi się budo­
wę nowej stoczni remonto­
wej, która zostanie ukoń­
czona pod koniec 1569 r. 
Natomiast za najważniejsze 
zadanie na najbliższy okres, 
uznano modernizację prze­
twórstwa właściwego, a 
więc konserwację, nadal mo 
cno akcentuje się potrze-

Fot, M. Leng

dość ciasnym terenem pod 
budynki produkcyjne, pod­
czas gdy w sąsiedztwie 
znajduje się rozległy teren, 
jedynie z magazynem nalen 
żącym do Okręgowego Za* 
rządu Zakładów „Technoą 
mag”. Przejęcie tego tereą 
nu przez spółdzielnię, rozą 
wiązałoby wiele jej proble­
mów organizacyjnych. O 
sprawach tych od wielu lat 
mówi się na różnych szczeb 
lach (omawiano je również 
w dyskusji przedzjazdowej), 
nie doczekały się one jed­
nak dotychczas, realizacji.

Maria LENG

Ce wydęły „Mady“
w 1368 roku?

PALMYRA R. Michałow-
bę przejęcia skupu ryb odiski* A* Dziewanowski czł 75, pł. 
rybaków indywidualnych. ÄS5

iu” ;aibUra z serii „Sztuka |. 
kultura : świata starożytnego”. 
Fascynująca architektura i sztu

nEGtfLUJĄC w dalszym 
* ciągu sprawy związane

wionych ryb, 178 proc. pla- z zapleczem, nie zaoominaika .^almyiy w Ujęciach foto­
nu, co iest nowym rekordem sje 0 ~0-.W0iu fin+d .towarzyszącego wypra-’ •' • . , u j. o a. A'oj u iiOty iOW- wie polskich areneologow. W
po, owo wy m na jednostkę, C7ej. Soółdzielnia posiada1 i0ku przyszłym ukaże się w tej

Vntrńw 17 w, j serii Karnak”. Dalsze albumy
UiIOW 17 rn. ^ typu |poświęcone będą również Egip

„Stórem’ i 6 kutrów lsltowi (Aleksandria, Luksor), 
rn. typu KU. Prowadzi!,sztuka ludu polskiego

___  , , , i (wersja polska, angielska, fran-stałą y/ymianę starych ku- j cuska, niemiecka) a. Jacków- 
trów drewnianych na no-1ski» J* Jarnuszkiewieżowa (zł

\\r historii spółdzielni, „Łeb- 
43” z szyprem Franciszkiem 
Wojdy tlą — 259 ton ryb, 153 
proc. planu i „Łeb-6” z szyp 
rem Stanisławem Walbur- 
giem — 257 ton — 136 proc. 
planu.
|y IEMAŁY udział w suk- 

cesach połowowych ry­
baków ma załoga Warszta­
tów Pogotowia Techniczne­
go, która ofiarną pracą, w 
trudnych warunkach, przy 
prowadzonej równolegle bu­
dowie nowej stoczni remonto 
wej, przyczyniała się do u- 
trzymania wysokiego stop­
nia gotowości technicznej 
kutrów. Nie bez wpływu 
na wcześniejsze wykonanie 
planu rocznego, przez ryba­
ków z Łeby, miało także 
zrealizowanie zobowiązań 
zjazdowych, o łącznej warto 
ści 7.300 tys. zł. W ogóle o- 
kres przędzjazdow^y był w 
spółdzielni czasem wytężo­
nej pracy i gorących dysku­
sji. Zgłoszono szereg postula 
tów i wniosków dotyczących 
najbardziej żywotnych prob

poświęcony polskiej sztuce lu­
dowej, pierwsze tego typu dzie­
ło wydane w Polsce. (Wersja 
polska r. 1967) (I nagroda wy­
dawców).

WARSZAWA I JEJ MIESZ-

we kutry stalowe. Przewi- ^ pł‘ obwoU‘ wielki albura 
duje się, że w roku przy­
szłym tabor pływający zo­
stanie całkowicie zmoder­
nizowany i spółdzielnia bę 
dzie posiadać wyłącznie ku KSSaEwsSoo 
try Stalowe i 17-nietrowe,jTessaro-Kosimowa (zł 50, pł. 
które wykazały pełną przy- j ohwoi.). Urok dziewiętnastowie-
datność w tamteiszveh „m- cznel Warszawy, zabawne ty- u , W« ipy starowarszawskie w rysun-
runkach eksploatacyjnych, kowych anegdotach słynnego

humorysty.
DROGA DO WSP0ŁCZESNO- 

SCL MALARSTWO EUROPEJ­
SKIEJ II POL. IX WIEKU —

Są i cienie. Panuje jedno­
myślność co do tego na 
przykład, ze cała -przyszłośćia. Wojciechowski (zł so, pł. 
spółdzielni 10-lecia PRL, obv »o!.). Ostatnia nowość wy*
zależy od rozwiazan'a szcze dawrlc?:Vva- w twórczości naj- aMnti ta*J u i wybitniejszych artystów końcagolnie istotnych spraw por­
towych i lokalizacyjnych.
Doraźną potrzebą portu jest 
wymiana stärej, wyeksplo­
atowanej pogłębiarki por­
towej na nową, choć wia­
domo, że praca (w warun­
kach stałego zapias7czenia 
wejścia do portu) nawet

T NACZENIE sygnałów 
*■* świetlnych jest na ogół

wiono również na środowis w skrócie: sygnał czerwony 
kowych zebraniach w kam-, za':)ra^a. wJazóu i wejścia, 
panii przedzjadzowej, w sysnał zielony zezwala na 
której wzięło udział 3.500 ^azd ...J wejście, sy- 
osób. Podjęto na nich pra- "nf iDf
wie 113 wniosków, których wszystkiJm użytkownikom 
realizacja w większoSci do- dróg , wyjątkiem tych. kt6. 
tyczy spraw wewnątizorga- rzy nje Z(ją2;y]i sję zatrzy- 
mzacyjnych i zależy w ma<5. Sygnał żółty jest jedno 
głównej mierze od dalsze- cześnie poleceniem' opuszcze- 
go wzrostu aktywności sa- nia jezdni przez wszystkich 
mych członków spółdzielni, użytkowników dróg. 
np. w sprawach goap-.daro-1 podobne znaczenie mają 
wania zasobami mieszkanie- odpowiednie postawy przyj- 
wymi, porządku, wychowa- m0wane przez milicjanta 
nia obywatelskiego szczegół- (iub żołnierza) kierującego 
nie wśród młodzieży, jak i ruchem. Milicjant zwrócony 
od dalszego doskonalenia przodem lub tyłem do użyt 
modelu organizacyjnego kownika drogi wyraża zakaz 
Spółdzielni w związku z ich wejścia i wjazdu (odpowied

aby nie stać się sprawcą wypadku
nik sygnału czerwonego), 
stojący bokiem wyraża ze­
zwolenie na wjazd i wejście 
(odpowiednik światła) zielo­
nego), podnoszący rękę do 
góry daje sygnał „uwaga” 
zabrania wejścia i wjazdu 
nakazując równocześnie opu 
szczenię skrzyżowania (jez­
dni) podobnie jak dzieje się 
to przy świetle żółtym. Do­
dać tu należy, że sygnały i 
polecenia wydawane przez 
osoby uprawnione do kiero­
wania ruchem lub do kon­
troli ruchu drogowego, są 
ważniejsze i mają pierwszeń 
stwo przed innymi znakami 
l sygnałami drogowymi.

Aby zakończyć omawianie 
przepisów gwarantujących 
bezpieczeństwo na jez­
dniach, wspomnieć jeszcze 
należy o dwóch: jeden z
nich mówi. iż »na środki ko

munikacji publicznej piesi 
powinni oczekiwać na chod­
nikach, wysepkach lub in­
nych miejscach do tego prze 
znaczonych”. Te inne miej­
sca to perony lub place, ale 
w żadnym wypadku jezdnia 
przeznaczona dla pojazdów. 
W momencie zbliżania się 
np. tramwaju do przystan­
ku, nie wolno doń biec na 
oślep przez jezdnię, gdyż za 
stosowanie mają tu cytowa­
ne w poprzedniej publika­
cji przepisy stanowiące, iż 
„pieszy powinien uwzględnić 
odległość i szybkość jadą­
cych pojazdów”, oraz że „za 
brania się wchodzić na jezd 
nię bezpośrednio przed jadą­
cym lub ruszającym pojaz­
dem”.

Drugi, bardzo ważny, a 
często łamany przepis mó­
wi, że »na drogach (uli­

cach) należy zapewnić opie­
kę dzieciom do lat 7 oraz o- 
sobom upośledzonym umy­
słowo. Osoby te i dzieci po 
winny być przeprowadzane 
przez jezdnię przez osoby, 
pod których opieką się znaj­
dują”,

Äi A tej dzisiaj podanej
** „porcji” przepisów dro­

gowych kończymy cykl pu­
blikacji pod wspólnym tytu­
łem „Przeczytaj, aby nie 
stać się sprawcą wypadku”. 
Jeszcze raz podkreślamy, że 
choć zwracaliśmy się tylko 
do pieszych, nie uważamy 
wcale, że kierowcy pojaz­
dów zachowują się zawsze 
wzorowo na jezdniach. 
Wręcz przeciwnie: bardzo
często piszemy o kontrolach 
na drogach, o sankcjach wo 
bec winnych, o coraz wyż­
szych wymaganiach stawia­

nych tym, których określa 
się wspólnym mianem kie 
rujących pojazdami. Będzie­
my nadal śledzić wszystkie 
tego typu akcje i uczestni­
czyć w kontrolach. Ale nie 
wystarcza sprawdzać i ka­
rać ciągle tylko jedną gru­
pę użytkowników dróg: kie­
rowców. Również pięsi po­
wodujący coraz częściej wy- 
Dadki, a prawie zawsze sta 
jący się ich ofiarami, mu­
szą poznać kilka wybranych 
przepisów ruchu drogowe­
go. Tylko powszechna ich 
znajomość i zdyscyplinowa­
nie całego społeczeństwa po 
zwoli nam zmniejszyć liczbę 
tragicznych wypadków. Jeśli 
nasze publikacje i Wasz 
trud przyswojenia sobie tych 
kilku zasad poruszania się 
na jezdniach zmniejszą tę 
liczbę choćby o jedną trage­
dię, jeśli uratują choćby tył 
ko jedno ludzkie życie — to 
wspólny nasz cel zostanie o- 
siągnięty,

- Czet)

uejszyc]
ub. stulecia autor odnajduj’e 
źródła sztuki współczesnej. Ilu­
strowane bogatym i oryginal­
nym zestawem reprodukcji ko­
lorowych i czarno-białych.

KRAKÓW (wersja: polska, an 
gielska, francuska), J. Dobrzyc- 
ki, E. Kupiecki (zł 45, wersje 
obce 50 zł, pł. obwol.).

WARSZAWA (wersje: polska, 
angielska, francuska, niemiec* 
ka, rosyjska) — J. Gomulieki, 
E. Kupiecki (zł 45, pł. obwol.), 
(wersje obce 50 zł). Małe albu­
my ukazujące najpiękniejsze 
fragmenty architektury dawnej 
i współczesnej. Poprzedzone 
krótkim wstępem. Dużo zdjęć 
barwnych.

PLASTYKA WSPÓŁCZESNA. 
NA TROPACH JEJ PRZE­
MIAN, A, Ligocki (zł lio, 
pł. obwol.). Żywo napisane po­
pularne studium o dziejach 1 
drogach rozwoju nowoczesnej 
plastyki. Dużo ilustracji, w 
tym wiele barwnych.

JEAN-BAPTISTE SIMEON 
CHARDIN, K. Mittelstaedt (zł 
60, obwol.). Drugi zeszyt z po­
pularnej serii „W kręgu sztu­
ki” poświęcony jest twórczości 
jednego z największych mala­
rzy francuskich XVIII w. Re­
produkcje barwne i czarno­
białe.

WSPÓŁCZEŚNI MALARZE 
POLSCY (wybór obrazów do 
reprod. K. Piwocki), (zł 100, 
pł. obwol.). Wielobarwne repro 
dukcje dzieł najwybitniejszych 
artystów współczesnych.

WARSZAWA — MIASTO I 
LUDZIE, D. Kobielski, Z. Sie­
maszko (zł 140, pł. obwol.). Ży­
wa, aktualna kronika fotografi­
czna życia stolicy i jej miesz­
ka ńców.

Ponadto w najbliższym cza­
sie ukażą sie albumy:'

JÓZEF BRANDT, opr. J. Der- 
wojed.

BRONISLAW WOJCIECH LIN 
KE, opr. S. Kobyliński. I w 
dalszej kolejności.

KULISY TEATRU, E. Hart­
wig.

PRZYRODA POLSKI W FO* 
TOGRAFII, w. Puchalskiego.



306 (7607)’? M DZIENNIK BAŁTYCKI

W gospodarstwie nr 1

Mowa o jednym ze wzór- okres tzw. spoczynku, nie
cowych ogrodnictw w Gdań 
siku, należącym do Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Robót 
Ogrodniczych. To właśnie 
gospodarstwo w październi­
ku tego roku odniosło duży 
sukces zajmując III miejsce 
na ogólnokrajowej wystawie 
kwiatów w Chorzowie. Na­
grodę otrzymało za pięknie 
.Wyhodowane chryzantemy.

Pracownicy oliwskiego go­
spodarstwa nr 1, z kierowni 
czką Ewą Sałatą na czele 
mają — jak to się mówi — 
szczęśliwe ręce do kwiatów. 
Warto zobaczyć, choćby tu 
tejs-ze fiołki alpejskie, do 
rodne, w ślicznych odcie­
niach. Szczególnie freege 
krakowska zachwyca niespo­
tykanymi, dużymi płatkami 
różowych kwiatów. W tym 
roku wyprodukowano w go­
spodarstwie 4 i pół tys. fioł 
ków. Obecnie w dużych cie 
płarnianych halach znajduje 
się ok. 2 tysięcy fiołków, 18 
tys. goździków i 2 800 sztuk 
róż. Z każdym dniem zakwi­
tają nowe partie tulipanów, 
pokazują się dalsze główki 
krokusów.

W blokach róż nie znaj­
dziesz cieplarnianej tempera 
tury. Jest bardzo zimno, bo­
wiem róże przechodzą teraz

Od reki
BUNT NIEWINNYCH
Dyrekcja poczt celem u- 

latwienia życia abonentom 
telefonicznym umożliwiła im 
dokonywanie opłat za poś­
rednictwem komórek ajen­
cyjnych PKO, istniejących 
przy wszystkich większych 
zakładach pracy. Ułatwie­
nie rzeczywiście duże, bo 
ludzie nie muszą już icy- 
stawać io kolejkach na 
poczcie. Praktyka wykazu­
je jednak niedoskonałość 
tej drogi.

Zęby nie być gołosłow­
nymi przytoczymy przykład 
jednego z sopockich abonen 
tów. Przez cały okres po­
siadania telefonu trzy ra­
zy korzystał on z pośred,- 
nictwa ajencji. 1 za każdym 
razem w następstwie tego 
poczta blokowała mu tele­
fon. Zęby odzyskać przywi­
leje pełnoprawnego abonen 
ta musiał wędrować na 
pocztę i okazywać dowód 
wpłaty. Ostatnio z takiego 
ajencyjnego pośrednictwa 
korzystał w dniu 16 grud­
nia. W dniu 21, kiedy pocz­
ta karze zapominalskich 
abonentów blokowaniem te­
lefonów, uczyniono to i w 
jego przypadku.

Wytłumaczenie jest jed­
no, po prostu maiiipulacje 
ajencja via poczta trwa­
ją o wiele za długo. Dłużej 
niż obiecywała to sobie 
poczta i niż tego spodzie­
wa się klient. Stąd niepo­
rozumienia i rozgoryczenia 
tych ostatnich.

Nie chcemy krytykować 
ajencji. To naprawdę dob­
ry sposób. Sądzimy wdnak, 
źc źle musiano obliczyć 
możliwości manipulacyjne. 
Należało się liczyć z tym, 
Że abonent niekoniecznie 
opłacać będzie swój tele­
fon w pierwszym dniu o- 
irzymania rachunku. Ma 
przecież na to regulamino­
wych 7 dni. A okazuje się 
że 5, 6 dni nie zawsze wy­
starcza na to, żeby pie­
niądze zapłacone w ajencji 
wpłynęły do miejsca przez­
naczenia.

Czy nie należałoby zatem 
odwlec nieco termin blo­
kowania telefonów od ostat 
niego regulaminowego dnia 
dokonywania opłat?

{ad)

wolno pobudzać je do przed 
wczesnego rozwoju. Tak 
„przemrożone” muszą wypo­
czywać przez 6 tygodni, by 
potem mogły czarować nasze 
oczy przepychem barw i de­
likatnością płatków.

W pomieszczeniach oliw­
skiego gospodarstwa można 
też zobaczyć bardzo dużo 
naprawdę ładnych roślin oz­
dobnych. Rozłożyste olbrzy­
mie palmy, areokarle, fiku­
sy, paprocie i wiele innych 
gatunków i odmian, które 
jednak — jak się dowiadu­
jemy — ostatnio jakoś „nie 
idą”. Nie znajdują nabyw­
ców ani wśród klientów 
indywidualnych, ani wśród 
zakładów pracy. A szkoda, 
bo wszystkie gatunki tych 
właśnie roślin nadają się 
świetnie na przystrojenie po­
koi biurowych iinnych po­
mieszczeń w przedsiębior­
stwach, dla ozdoby sklepów, 
placówek usługowych itp. 
I pięknie również wyglądają 
w mieszkaniu. Nie wierzy­
cie, przekonajcie saę sami 
składając wizytę w oliwskim 
gospodarstwie numer 1...

(Jar)
Na zdjęciu: „las” fiołków al­

pejskich prezentują: kierownicz 
ka gospodarstwa nr I Ewa Sa­
łata j dyrektor Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Ogrod­
niczych w Gdańsku mgr inż. A. 
Pawlin.

Fot. Wł. Nieżywiński

Co Nowy Rok przyniesie Gdyni?
Za parę dni wznosić będzie­

my toast za pomyślność No­
wego Roku. Co on nam przy­
niesie, czego możemy się spo­
dziewać? Dziś na to pytanie od 
powiemy mieszkańcom Gdyni, 
informując o niektórych za­
mierzeniach gospodarzy tego 
miasta, o tym, co post anowi i i 
w swoich planach na następne 
dwanaście miesięcy. Zacznijmy 
od najważniejszych dla miasta 
problemów: od inwestycji ko­
munalnych.

W 1969 roku w dalszym 
ciągu sprawą nr 1 w Gdy 
ni będzie kontynuacja naj- 
poważniejszj^ch zadań: bu­
dowy nowego ujęcia wody, 
magistralnych sieci ciepłow 
niczych i generalnej przebu 
iłowy ulicy Czerwonych Ko­
synierów. Przewiduje się, że 
już w drugiej połowie przy­
szłego roku będzie można 
uzyskać pierwszą dostawę 
wody z nowego ujęcia, któ­
rego budowę rozpoczęto w 
w 1967 r. Otrzyma ją Ru­
mia, zaś woda dotychczas 
pobierana przez odbiorców 
z Rumi zostanie przeznaczo 
na na potrzeby mieszkań­
ców Gdyni. Ponadto liczy 
się na częściowe zwiększe­
nie ilości wody po zakoń­
czeniu robót - inwestycyj­
nych polegających na od­
wierceniu trzech dodatko 
wych studni w jednym z 
ujęć oraz po zakończeniu 
inwestycji wodnej przewi­
dzianej na zaopatrzenie 
Wielkiego Kacka. Z obli 
czeń wynika, że w następ­
nym roku miasto uzyska o 
700 tysięcy m sześć, wody 
więcej niż miało w 1968 r.

Również w dalszym ciągu 
prowadzić się będzie robo­
ty przy budowie przepom­
powni ścieków kolektora, 
kanału deszczowego dla od­
prowadzenia ścieków z Wi- 
tomina oraz przy budowie 
zlewni, która wreszcie u- 
chroni wiadukt przy ulicy 
Czołgistów od „potopów” w 
czasie większych opadów 
deszczu.

Sporo uwagi poświęca się 
modernizacji dróg. W planie

gospodarczym na najbliższe 
miesiące zakłada się zakoń 
czenie budowy ulicy Hut 
niczej, prawie 3 km długiej. 
Całkowity koszt robót wy­
niesie ok. 10.500.000 zł, a 
finansują je użytkownicy: 
przedsiębiorstwa korzystają­
ce z tej właśnie arterii miej 
skiej.

Niedawno przekazana do u- 
żytku ul. Kielecka otrzyma o- 
świetlenie, w ramach kapital­
nych remontów uporządkuje 
się ulice: Chwarznieńską, łfi
Lutego, Marchlewskiego, 3 Ma­
ja, Syrokomli, Grottgera i 
Cmentarną. Jak wspomnieliśmy 
kontynuowane będą roboty na 
ul. Czerwonych Kosynierów.

Niestety, ustalony na ten 
cel limit, w wysokości za­
ledwie 3 min złotych, jest 
niewystarczający i nie po­
zwoli na szybsze zlikwidowa 
me „wąskiego gardła”, ja­
kim jest obecnie trasa ko­
munikacyjna przy Czerwo­
nych Kosynierów. Toteż 
gospodarze miasta postano­
wili wystąpić do władz nad­
rzędnych z wnioskiem o 
zwiększenie limitu inwesty­
cyjnego na budowę ul. Czer 
wonych Kosynierów oraz o 
zabezpieczenie dodatkowej 
mocy przerobowej wykonaw 
cy: Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogo­
wych.

Organizatorom zabaw publicznych
Prezydium MRN w Gdańsku 

przypomina wszystkim osobom 
organizującym zabawy publicz­
ne o obowiązku uzyskania zez­
woleń na takie imprezy z Pre­
zydium MRN (Wydział spray/ 
Wewnętrznych w Gdańsku, ul. 
Świerczewskiego 8-12, pokój 

28).

Osoby organizujące zabawy 
bez zezwolenia Wydziału Spraw 
Wewnętrznych podlegają — 
zgodnie z art. 24 ustawy z dn. 
9 kwietnia 1963 r. o zezwole-

Trzy pożary-
jedna śmiertelna ofiara

Jak nas poinformował o- 
ficer dyżurny Komendy 
Wojewódzkiej Straży Po­
żarnych w okresie świąt w 
Dzierzgoniu w pow. sztum­
skim z nie znanych jeszcze 
przyczyn wybuchł groźny 
pożar. Spłonęły tam zabu­
dowania gospodarcze jed­
nego z mieszkańców Dzierz­
gonia. Podczas rozgrzeby- 
wania pogorzeliska pod zwa 
łami zwęglonych belek i 
desek znaleziono zwłoki 5- 
-letniego chłopca. Przyczy­
ny wybuchu tego pożaru 
i śmierci chłopca bada 
specjalna komisja.

Poza tym w wojewódz­
twie zanotowano w okresie 
świąt dwa inne pożary, któ­
re jednak nie spowodowały 
większych strat i nie po­
ciągnęły ofiar w ludziach.

(mar)

Wypadków...
...wczoraj t przedwczoraj 

prawie nie było. Dyżurny ofi­
cer Komendy Miasta MO w 
Gdańsku poinformował nas, że 
święta upłynęły nadzwyczaj 
spokojnie. Nie zanotowano żad­
nych wybryków chuligańskich, 
żadnych przestępstw. Wpraw­
dzie 25 bin, funkcjonariusze 
MO interweniowali w 19 nie­
porozumieniach rodzinnych i są 
siedzkich, a 26 hm. w t5 — ais 
wszystko to jest kroplą w mo­
rzu jeśli zważyć, że w normal­
ny, roboczy dzień liczba ta­
kich interwencji dochodzi do 
40.

Kilka niegroźnych kolizji dro­
gowych również nie zmieni o- 
gólnej oceny: tegoroczne świę­
te spędziliśmy kulturalnie w
atmosferze zasłużonego wypo­
czynku.

niach na publiczną działalność 
artystyczną, rozrywkową i spor 
tową (Dz. U. nr 12, poz. 64) — 
karze aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny 4 500 zł.

12 fjrjs?

W Klubie MPiK w Gdyni dziś 
o godz. 19 wieczór poetycki Ju­
liana Tuwima i Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego pt. 
„Poezjo, jakie twoje imię?”. Re 
cytują — Teresa Lasota i Ta­
deusz Gwiazdowski.

Klub turystów „Bąbelki” in­
formuje. że najbliższe spotka­
nie klubowe odbędzie się 7 
stycznia w Klubie Turysty przy 
ul. Długiej w Gdańsku. 
smmmssmmacsBamsmsmsmmsBBamss

Woda, gaz, drogi, ciepło — 
bardzo istotne dla miasta 
sprawy. Im więc należy się 
poczesne miejsce w gospo­
darczych planach. Lecz waż­
ne są również sprawy komu 
nikacji, sieci handlowej, pla 
cówek usługowych. Miesz­
kańcy Gdyni nie mogą na 
razie spodziewać się no­
wych linii trolejbusowych i 
autobusowych, ale można 
liczyć na pewną poprawę, 
gdyż wzrośnie tabor komu­
nikacji miejskiej i jedno­
cześnie zwiększy się często­
tliwość kursowania trolejbu 
sów. A DOKP w przyszłym 
roku przystąpi do przebudo 
wy napięcia kolei elektrycz 
nej z 800 V na 3000 V na 
odcinku Gdynia--Wejhero- 

jwo. W konsekwencji umo- 
jżliwi to wycofanie z tego 
| odcinka dotychczas używa­
lnego taboru, wprowadzenie 
do eksploatacji jednostek 
przystosowanych do napię­
cia 3 tys. V, co wiąże się z 
poprawą warunków dojazdu 
do pracy.

Handel planuje przekazać 
miastu 14 nowych sklepów 
(Gdynia będzie miała wtedy 
638 sklepów), a przemysł — 
6 nowych dużych placówek 
usługowych w nowym bu­
downictwie) dla osiedli przy 
ul. Ramułta i w Witominie).

W planie inwestycyjnym
11.056.000 zł przeznacza się 
na potrzeby resortu oświa­
ty, z czego kosztem
6.548.000 zł prowadzone bę­
dą dalsze roboty przy bu­
dowie Domu Dziecka w 
Demptowie i rozbudowie 
szkoły podstawowej przy uł. 
10 Lutego. Ze środków 
SFBSil budowane będą war

sztaty przy Technikum Two 
rzyw Sztucznych w Cisowej 
oraz rozpocznie się budowa 
nowej 18-izbowej szkoły w 
Chyloni przy ul. Wawrzy­
niaka.

Pisząc o zamierzeniach na 
1969 r, nie można pominąć 
budownictwa mieszkaniowe­
go. W następnym roku przy 
będzie Gdyni 1.655 miesz­
kań o 4.778 izbach miesz­
kalnych. W dalszym ciągu 
budownictwo mieszkaniowe 
koncentrować się będzie 
głównie w osiedlach przy uli 
each: Chojnickiej-Lubaw-
skiej, Kartuskiej na Witom! 
nie, na Płycie Redłowskiej 
i przy ul. Krasickiego.

Powyższe informacje to 
tylko skromna część danych 
z projektu planu gospodar­
czego przedstawionago gdyń 
skim radnym na sesji, któ­
ra odbyła się tuż przed 
świętami. O wielu — dziś 
nie wymienionych — będzie 
my jeszcze pisali. Do dzi­
siejszej informacji nato­
miast warto jeszcze dodać, 
że na sesji, w której wziął 
udział przewodniczący Pre­
zydium WRN Piotr Stolarek 
uchwalono budżet miasta za 
mykający się po stronie do­
chodów i wydatków kwotą 
320.115.000 złotych.

Jar

tuła

Sklepy, kauńarnie i in­
ne lokale mają, jak wia-

Hanclcwcy organizuj? 
zespól artystyczny

Dla uczczenia zbliżającego się 
25-lecia PRL, Zarząd Okręgu 
ZZ PHiS oraz Wojewódzki Dorn 
Kultury Handlowca w Gdańsku 
zamierzają powołać amatorski, 
mieszany „Zespół Muzyczno- 
-Estradowy ZZ PHiS”. W zw.iąz 
ku z tym, organizatorzy zapra­
szają pracowników handlu trój­
miasta. interesujących się mu­
zyką i piosenką oraz umieją­
cych grać na instrumentach mul 
zycznych, śpiewać itp., do współ 
pracy w tym zespole.

Pisemne zgłoszenie przyjmuje 
1 informacji udziela Woj. Dom 
Kultury Handlowca w Gdańsku, 
(ul. Świerczewskiego 35, telefon 
32-02-11), do 15 stycznia. W zgło 
szeniach należy podać m. in. 
nazwisko, adres, nazwę zakła­
du pracy oraz rodzaj uzdolnień 
muzycznych lub piosenkarskich.

Kandydaci będą powiadomieni 
o dacie eliminacji, na których 
wyłonione zostaną najlepsze ta­
lenty. Uczestnikom konkursu — 
eliminacji . przyznane zostaną 
nagrody rzeczowe i dyplomy.

domo, drzwi. A drzwi, jak 
wiadomo, służą do wcho­
dzenia i wychodzenia z 
wyżej wymienionych skle­
pów, kawiarni i innych.

To wszystko, jako się 
rzekło, wiadomo. Nie wia­
domo natomiast, czemu lu 
dzie tak bardzo sobie u- 
trudniają tę nieskompli- 
kowaną przecież sytuację. 
Nie ma prawie wypadku, 
aby w drzwiach nie zde­
rzyły się osoby, idące w 
przeciwnych kierunkach. 
Wina leży oczywiście wy­
łącznie po stronie wcho­
dzących, którym ani przez 
myśl nie przejdzie, że 
prawo pierwszeństwa mu 
zawsze wychodzący.

Nowy kodeks drogo­
wy bardzo usprawnił sto­
sunek jezdnia - chodnik. 
Może by warto pomyśleć 
i o kodeksie zwykłego 
codziennego zachowania 
się poza domem? Zycie 
nie szczędzi nam różnych 
zderzeń. Oszczędźmy sobie 
tych doprawdy zbędnych!

(rt)

...1 po
Przed zebraniem informa­

cji na temat przebiega 
świąt, sięgnęliśmy do ubieg 
łorocznego, poświątecznego 
numeru „Dziennika”. Pi­
saliśmy wówczas, że lęka 
rze Pogotowia Ratunkowe

stryrn atakiem kolki wątro-j 
bowej, dokuczliwymi bó- j 
Isrni nerek, serca, fatalnym! 
s a m epoe zuc i em...

W tym roku tego rodzą- i 
ju wezwań było znaczniej 
siniej. Jak informuje dyżur

go w trój mieście mie.i na j- j ny lekarz ekipy wvjazdowej 
więcej roboty w pierwszy dr Marian Jeiiński w wigi 
dzień święt, że nie brako­
wało „tradycyjnych” we­
zwań do osób, które zapom 
niały się przy świątecznych 
stołach. A za takie „zapom­
nienie” płaci się zwykle o-

sesjeTI 
rad narodowych j
w Gdańsku^

W sobotę 28 bm, o i 
godz. 8.30 odbędzie się) 
sesja zwyczajna MRN w) 

( Gdańsku. Tematem obrad ś 
S— uchwalenie planu go-) 
? spodarczego i budżetu m. \ 
\ Gdańska na rok 1969 oraz^ 
i ocena działalności sa-j 
S morządu mieszkańców. ) 
l W tym samym dniu o(
( godz. 9 w świetlicy)
) DZBM w Nowym Por-)
’ cie odbędzie się sesja)
^ DRN Gdańsk - Porto- ś 
) wa. Omawiane będą za- 
) dania na rok 1969 oraz' 
^przebieg realizacji planu.
) remontów kapitalnych i<
) bieżących w 1968 r.

GDANSK Opera, „Szósta żo 
na Sinobrodego”, g. 19. Teatr 
Wielki, niecz. SOPOT, Kameral 
ny, niecz. GDYNIA, Muzyczny, 
,, Moulin Rouge”, godz. 19.15.

GDANSK, „Leningrad”, „Wy­
padek”, ang., od 18 1., g. 17.
19.30. „Kameralne”, „Komedie 
pomyłek”, poi., od 14 1., g.
15.30, 17.45, 20. „Kosmos”, „Te­
stament Agi”, węg., od 12 1., 
g. 16, 18; „Operacja św. Ja­
nuary”, wł., od 16 1., g. 20. — 
„Drukarz”, „Old Surehand”, 
jug., od 11 1., g. 17, 19. „Piast”, 
„Życie złodzieja”, fr„ od 16 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. ‘„Motława”,
„Kasia Ballou”, USA, od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Przyjaźń”, „Roz 
wód z miłości”, węg., od 16 
1., g. 17, 20. „Gedania”, „Quen­
tin Durvard”, USA, od 11 I.,
g. 16; „Druga prawda”, fr., od 
16 1.. g. 18, 20.15. „Wrzos”,
„Synowie Katie Elder”, USA, 
Od 16 1., g. 15.45, 18, 20.15. — 
,Żak”, „Bohaterowie Telemar­

ku”, ang., od 14 1., g. 15.30, 18, 
20.15.

WRZESZCZ „Bajka”, „Anna 
Karenina”, radź., od 16 1., g. 
10, 13, 16, 19. „Znicz”, „Koniec 
barona Ungerna”, radź., od 14

11., g. 15.30, 17.45, 20. „Tramwa­

jarz”, „Major Dundee”, USA, 
Od 16 1., g. 15.30, 18, 20.30. — 
„Zawisza”, „Tabliczka marze­
nia”, poi., od 14 1., godz.
17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” —
„Gra uczuć”, hiszp., od 16 1„ 
g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Hrabina 
Cosel”, pol., od 14 1„ g. 16, 19.

SOPOT „Polonia”, „Weekend 
z dziewczyną”, pol„ od 14 1., 
g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”,
„Gorzkie życie”, wł., od 16 1., 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, .Ma­
ły zbieg”, radź., od 11 l„ g. 
11, 13.15; „Piękno i ból”, jap., 
od 18 1., g. 15.30, 17.45, 20. — 
„Atlantic”, „Trzej muszkiete­
rowie”, II s., fr„ od 16 1., g. 
15.30, 17.45, 20. „Goplana”,
„Cierpkie wino”, radź., od 11 
I„ g. 15.30, 17.45, 20. „Neptun”, 
„Skradziony balon”, czesk., od 
11 1„ g. 16; „Siedmiu w blasku 
złota”, wł., od 16 1„ g. 18, 20. 
„Fala”, „Hrabina Cosel”, pol., 
od 14 1., g. 16, 19. „Marynarz”, 
Szalone wakacje”, Jug„ od 

14 1., g. 17, 19. „Promień”,
„Casanova 70”, wł., od 16 1., 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Klubo­
we”, „Na los szczęścia Balta­
zarze”, fr., od 18 1., godz. 18. 
„Mimoza”, brak terminarza. 
„Mewa”, „Galia”, fr., od 18 1., 
godz. 19. „Jagienka”, „Królew 
na i rybak”, czes., od 7 lat, 
godz. 17; „Wilcze echa”, poi., 
od 14 1., g. 19.

RUMIA „Aurora”, „Siedmiu 
w blasku złota”, wł., od 16 1„ 
godz, 18, 20.

hę Pogotowie Ratunkowe w 
G D Al® 8KU interweniowało 
w 160 wypadkach, onegdaj 
karetki wyjeżdżały do cho­
rych 140 razy (w ub. roku — 
160), a wczoraj do godziny 
18.00 90 razy. Mimo, że 
na dworze temperatura ni­
ska i tegoroczne święta nie 
wypadły — jak ubiegłorocz 
ne — „po wodzie”, wzrosła! 
liczba przypadków zachoro-1 
wań z powodu przeziębię-j 
nia. A lekarze udzielającyj 
pomocy dzieciom zanotowa­
li również sporo przypad- 

i ków odry i ospy wietrznej.
W GDYNI, dyżurująca 

wczoraj dyspozytorka Lidia 
Dory sowa informuje o 16 
wyjazdach lekarzy Pogoto­
wia do godz. 16. W wigilię 
było 50 wyjazdów, pierw­
szego dnia świąt —- 75.
Wiele przypadków zachoro­
wań nietypowych jak na 
świąteczny okres: krwoto­
ki, lumbago, rwa kulszowa.

Onegdaj w SOPOCIE — 
informuje dyżurny dyspozy 
tor Paweł Kizieniewicz 
31 razy wzywano pogoto­
wie do chorych, w wigilię 
notowano 16 wyjazdów, 
wczoraj do godz. 16 tylko

GDANSK — apt. nr 75, ul. III 
Grobla 1-6; WRZESZCZ — apt. 
nr 81, ul. Grunwaldzka 30-32; 
OLIWA — apt. nr 103, ul. Szcze 
cińska 23; SOPOT — apt, nr 
76, ul. 20 Października 861, 
GDYNIA — apt. nr 14, ulica 
Świętojańska 122.

STAŁE DYŻURY NOCNE peł 
nią: GDANSK — apt. nr 88, al. 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT — 
apt. nr 4, ul. Oliwska 83; STO­
GI — apt. nr 60, ul. Stryj ew- 
skiego 29; ORUNIA - apt. 
nr 81, ul. Jedn. Robotniczej ni; 
ORŁOWO — apt. nr 20, ul. 
Boh. Stalingradu 66.

* * *
Ostry dyżur pełnią: oddział 

wewnętrzny Szpitala Wojewódz 
kiego w Gdańsku z oddziałem 
chirurgicznym Szpitala Woj­
skowego.

Muzyka polska, 14.20 Melodie 
rozrywkowe, 14.45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Koncert z na 
grań chóru a cappella PR 1 
TV w Krakowie. 15.40 Gra duet 
fortepianowy, 15.50 Cykl: „z
epoki małego rycerza”, 18.30 
„Klub Entuzjastów Nowoczes­
ności", 18.45 Lekcja J. angiel­
skiego, 19.07 Gra zespół E. Spry 
ki, 19.27 Chwila poezji, 19.30 
Koncert z nagrań Moskiewskiej 
Orkiestry Kameralnej, 20.17 Dy­
skusja literacka (w przerwie 
koncertu), 20.37 d. c. koncer­
tu, 21.43 Nastrojowe meVod’e 
22.05 Teatr poezji — „Oliwka”, 
słuch, wg utw. R. Alberta, 
22.35 W karnawałowym nastro­
ju, 23.15 „O co tu chodzi”, 
23.20 Orkiestry taneczne, 0.05 
— 3.00 Program nocny.

12. I tu — w najmniej­
szym z miast trójmiasta —• 
zaobserwowano w tym ro­
ku znaczny spadek zachoro­
wań z powodu przejedzenia 
i przepicia.

We wszystkich trzech' 
placówkach Pogotowia Ra­
tunkowego: w Gdańsku,
Gdyni i Sopocie pełne ręce 
roboty mieli lekarze pracu­
jący na miejscu, w ambula­
toriach pogotowia. Tak zresz 
tą bywa rok rocznie, gdyż 
w okresie świąt zamknięć 
te są przychodnie obwodom 
we i rejonowe,

Tyle pokrótce o świętacłi 
spędzonych przez lekarzy 
Pogotowia Ratunkowego, d 
jak było w Pogotowiu MO? 
Nasi rozmówcy: dyżurni
funkcjonariusze MO nie na^ 
rzekają. I ■w tym roku, po­
dobnie jak w ubiegłym, mię 
szkańcy trójmiasta w więk­
szości spędzili święta 
gronie rodzinnym bądź na 
wizytych u znajomych ł 
przyjaciół. Zdarzały się 
jakieś „nieporozumienia’* 
małżeńskie czy sąsiedzki«, 
wypadki kradzieży, wła^ 
mań, ale na ogół można mó^ 
wić o spokojnym przebiec 
gu tegorocznych świąt. I na^ 
leży sobie życzyć, żeby po«j 
dobnie było na Sylwestra I 
Nowy Rok.

Jar j

nowości
^Olkuska Fabryka Naczyń Em*2 
Iłowanych — kluczowy w krają 
dostawca sprzętu kuchennego, 
kończy bieżący rok uruchomie­
niem produkcji wielu nowych 
wyrobów.

W nowo powstałym wydzia­
le ruszyła produkcja 3- pal­
nikowych kuchenek gazowvch, 
uniwersalnych, przystosowa­
nych do wszystkich rodzajów 
gazu. Na rynku znalazły się 
też dostarczane przez „Ol­
kusz” komplety naczyń do 
piekarnika, składające się z 
brytfanki i 2 rondli z pokrywa­
mi. Pojawiły się również kom­
plety 3 rondli z wpuszczanymi 
pokryvvami. w przygotowaniu 
znajduje się prototypowa seria 
imbryków aluminiowych z 
gwizdkiem oraz komplet na­
czyń aluminiowych składający 
sie m. in. z 2 rondli z pod­
wójnymi uchwytami. 1

LOKALNE;
12.40 Szczecińskie zespoły ka­

meralne. 13.00 „Szczecińskie 
dzielnice”, 13.20 Muzyka, 18.05 
„W ported, i na morzach 
świata”, 16.25 Koncert soli­
stów, 17.00 Przegląd aktualnoś­
ci wybrzeża, 17.15 „Sprawy do 
załatwienia”.
OGÓLNOPOLSKIE!

13.25 „Rekreacje Mikołajka", 
humoreski M. Gościnnego, 13.45

9.00 Teleferlef „Towarzystwo 
Zagadkowe Poranne” „Gość ze 
Smokolandii”. „Niezwykła wy­
prawa”, film, 9.50 „Hasło”, 
film TVP z cyklu: „Stawka
większa niż życie", 15.51 „Tele- 
ekspres”, 18.00 Teleferie: „To­
warzystwo Zagadkowe Wieczór 
ne”, „Niewidzialna Ręka”, „Tur 
niej Żółtej Żyrafy" widowisko 
ż serii: „Przygody Tomka Sa- 
wyera”, 17.10 DTV, 17.20 „Kro­
nika ziem północnych”. 17 35 
„Nie tylko dla pań”, 17.55 „Za 
kierownicą”, 18.25 „Czekając na 
turystę”, 18.55 „Definicje”, te­
leturniej, 19,20 Dobranoc, 19 39 
DTV, 20.05 „Pacjenci”, 20.35 
Teatr TV: Jan Paweł Gawlik 
, Pokusa”, 21.45 „10 minut re­
cenzji”. 21.55 DTV*

W Szczecinie

Pływający hotel
Niedawno w Szczecinie zro­

dził się projekt adaptacji 
wysłużonej bazy rybackiej „Pu 
łaski” na pływający hotel — 
kombinat gastronomiczny, Ini­
cjatywa ta nabiera coraz real 
niejszych kształtów. Przewidu­
je się uzyskanie na statku ok. 
500 miejsc noclegowych, tj. 
niemal tyle ile liczą obecnie 
hotele szczecińskie. Na statku 
będą czynne restauracja i ka­
wiarnia oraz kino, a także... 
basen pływacki. Pływający ho 
tel podłączony zostanie do sie­
ci ciepłowniczej i wodno-kana­
lizacyjnej

C-$B


